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WARSZAWA .(PAP). - W DNIU 18 BM. SEDE- li najmniejszej podstawy do określonych wypadka.ch. lnoścf. P-Otwie~d~a to .:ncydent nła · azylu politycznego, t~ je~-
TAlłZ GENERALNY MSZ, AMBASADOR S. WIQ- jakiejkolwlek ingerencji poli- Dopusoczalna jest ona wów· z pQ5!em Stanow ZJ-ednocz~ na:k. Rzą~ Jego -Kr6lew.s~1ej 
BŁOWSKI PRZYJĄŁ AMBAS,ADOB.A WIELKIEJ cji brytyjskiej. czM tyvko, gdy o pomoc prosi nych w Ameryce• Srodkowe1. M?śd i. J7go przedsta_wi:c1ele 
BRYTANII SIR DONALDA ST. CLAIRA GAINE- Wejjcie na .tatek .tak snaes kapitan statku lub przedstaw!· któr~ n.a· pr~bę. pa~sbya przy· wie~okTotme s~erdzal!, !t! 1!­
RA, KTOREMU WJlĘCZYł;. NOTĘ PROTESTACYJ· neJ liCT.by urzędnikow policji ciel pań.&twa bandery, albo tez, brzeznego zgO<lzil • 61~1 na WJ znaJą azyl polltyczny, zasaaę 
NĄ RZĄDU POLSKIEGO W ZWIĄZKU Z WYDA· munę zatem uznać u oczy- gdy spokój lub porządek portu danie uchodźcy po.ity~z~e~o zi:esttą ~spoiną , ~~ wszyst-
RZENIAMI NA M/S .BATOB.Y". wiste naruszenie obowiązują- zoot<il zakłócony. z!l<ljdującef:O si~ w prze~zdz1~ kich panstw cywilizowanych. 

' . CJ'Ch w stosunkach międzyna- za~adę tę potwierdza eały łle na .11latk1J amerykańskim. U<lzie ~~zba.wienie Eis~er& dobro-Nota brzml, jak następuje: Poakie władze ~lame i rodowych r.uad traktowania reg projektów kodyfi.kacyjnych. le.n:e zgody wywołało .osk~ re- d.zieJ~tw azylu u.d~el~ntgo mu 
Z polecenia mojego Rządu okrętowe po~owme zaprot~sto sta.tków handlow,-eh w obcych jak np. projekt Ekspertów Pra ak.cj~ ~c?esn.ego sek1:etarza p~zez władze polskie Jeśt r6w. 

anam zasr.czyt przedstawi~ Je- wały. Z kolei odczytano. Eisle portach. wa M'.ędzynarodowego « 1930 stanu Blamc'a 1 odwołanie po· met · spr~~ezn,e z arty~n.łom 1' 
go Ek~elenej:. stanowlltko, 3•- rowi naka~ ~~~ztowama go, Za oczywiste narusr:en~ tyc~ roku, uchwała Instytutu Prawa sla. Deklarae~i Praw Człowieka Na. 
kie Rząd mój zajmuje w .Pa wydany w un1eruu sądu l>Ok:o Zi'Sad mu.sr:~ w szcregót.nośc: Mi~zynarodowego a także pro Sekretarz atanu Bla&ne o- rcQ.6w ZJednóczonyeh, kt6rą to 
"t'.".ie najścia. policji brytyjskiej ju. w Southa~~ i b;ytYJ- uznać . podstwne wprowadzenie ~kt Panameryke6skiego Insty· świadcr:;rł, że postępowan;e po deklaracjo tak ba~dzo popiera. 
na m/s „Batory" i porwaniu skie Władze poliey3ne za.zlłdały na eta:ek prz~t.awk!elf władz. tmu Prawa. sła było błędne, że bez ąody la delegacja brytYJeka, podcz~ 
przemocl\ jadącego tym atat- o~ ~!era. dobrowolnego od~a amerykańiskich bez ll'przed11ieg? Zasada jest zatem llenporna posła.. plWtżer nie by~by n:g41y gdy_ delegaej.a. p(}ląka uzn.ała Jł 
k.iem pasat.era ~rharda •Ei- n~ S'lę W ich r~. W. o~pow;e uzgoonienia tego kroku 1 ka-p1· r uprawnienia !Kałku pod obca usunięty ze statku i ze w WY- za. Jeszcze nie wyetarczaJącą.. 
alera. d:z.i na to oru na osw1adcz_- tanem statku R.P. bande~ prRbywającego w por padku uchodźc_y politycmeg_o Mogło by l!!iO wydawaó, . !e 

W dn!u 14 ma'« br. pły~ nie :t<;.isler~, t.e ~obrowolnl~ ze Jak najostrzej. zaprotesłowa~ cle, są 'uwawane w tej właśnie irinl~l\ powa.żne wqlędy na- prawo azylu w wypadku Eislera ~ po/ l9k~ ~any'~erlł i:s~ 5i:t~ n,i,e ~dziJ, ił k~p.t~n teł muu~ przeciwko zachowa- mierze prr.ez wszystkie pań· kazująee wył~e ~~yk t><>winno niewę,otpliwie znald~ 
I m 4 " a: r ' r.g me • " a orego er %! ' ze n e niu s;~ policji, która de fado stwa cywilizowane. cji państwa przyu„..,..,-..,,e~o. :oasto~owanie. Eisler jest bo. ~~.:;o;~ _:e~~!a~~~:~ ~:W~=:~ZJ*J~:~:i~ zabra okupowała state.k 1 ~zbawlia . w omayianyn:i wypadku poli \~~g~;,')~ generała B~rrunclia, wiem wybitnym anty~aszy~~ą, 
jak zwykle do portu Southam Wówczaa władr.e policyjne kapitana. swol>Ody ru~how. 

1 
CJa brytyjska ~1e była wzywa- W w adku Eislera pogwał prześl~dowanym ~ awoJą dz1a... 

ton. w chwili, gdy statek mil zagroziły użyciem a-iły. w tym Jak w1~omo, k~p1t~n sta.ku~ na przez kapitana. sta·tku ~ni cono za7adę, 0 której była ino ł~oś~ przez rer:i~ narodowo-fnzi !ię w porcie na pokład właśnie momencie okazało ah~ wykonywu;ący naiwyzszą wla przez konsula po!S'k1ego, a s .a· • j• . zedstaw'ciele po- socJa.l1&tyozny w Niemczech, o„ 
weszl! urzędnicy brytyjscy. że wśród urzędników brytyj~ dz~ . .na pokładzi;. odpow~edz:fa}· tek ,,~atory·• , nie zaklócll a~l 'ir:n~:~yj~~iej zw"'.r6cill się fia~nym ucz~stnikiem ruchu an. 
Mimo ich więks?.ej, niż nor- skicl1 znalazły aię na atatku o- ny jest za całos~ I bczp1ecz~n- spokoju, ani porz~dku w po~Cie bezpośrednio do kapitana 1 nie tyh1tlcrowskiell'.°, tego ruc~u, 
malnie liczby, kapitan i :r.ało- sob:r nie bf:dąee bynajmniej stwo s~a~ku za.rawno .w st06un s?~t~pton. W1a~omo rów·· uzyskał! uprzedniego zez.wole- kt6~ był wiernym 11prZ~'Jllle. 
ra statku byli przekonani, ie poddanymi Jego Królewskiej ku do I.ml teg1u~owej i d? pań n~ez, ze ~w11-2:eclm'e znana opt nia koruJula na wkroczenie na l'zene~m. zar6wn~. Polski, Jak i zgodnie z utllrtym zwyczajem Mości lea: funkcjonariu"3mi stwa bandery, Jll!k do panetwa n:a Com1e1l d·Etait z 1805 r. w statek W1elkieJ Brytanu w walce o 
! międzynarod()WI\ praktyk' trzeci~go państwa ,a mianowi portu. . . sprawie „Sal'.y". l „Newton'' ~ę teł wnuł6 prQ!test woloo4~ narodów 6wiata. ze 
chodziło tu o osoby majlt« do cie, konsUl Stanów Zjednocm . Zamk_m~i~. k~P,!łAna Y kabi· orai opinie wybitnych pra-wnt· pneeiwko bezpIWWDemn ubra 11:br~d~c.zym faszyzmem nie. 
konać prz.eglądu dokumentów nych w SouthamDton oraz at- n•e, p,niemozhw1a1ące mu. wyda ków przyznej:i obcym statkom niu przy 11iyeiu 11111~ pant.a m'eckim. 
atatku oraz odprawy pasażer- tache Am.baudy Stanów Zje· wanfe rozkazów i ci:uwanie nad han<llowym znacznie szersz• u· 211 poldMła Połskfeso statku. Jł.zę.d m6j i pohb opinia. pu. 
tkiej i celnej. dn0C2X>nyeh w LoQdynie. powierzonym mu statkiem. mo- prawn'.enia. Najbardziej jednak ~rhardt Eisler nie naru- bli,czna nie mo!fł pojl!~. że po. 

W kilka ch'Wil p6Znie' <*a• Ur~y Stanów Zjedno- gło „ywola~ poważne szkody. zdumiewające je.st, ie również szył żadn:Ych przep~ów prawa zbawienie dobrod2;iej!t11"& azy. 
r.alo $ię jednak, że osoby, któ- tt0n;cb odczytali kapitanowi Stanowił<> to również oczywi~te rzqd brytyj5ki, w odpalfliedzł brytyjskiego nie takłócił pO• lu, potwanit i are1atQwanie Ei!­
re weszły na statek i które za polskiego statku, żna:jdu!ą::egl) narusV!nie tych zesad ""."'" nie n• kw~tionarlu!z , Haskiej ~on rządku; ani też bezpieczef1stwa lera mo~ło nast9,pi~ na giemi ma z należn' kurtunj11 na tię w porćie brytyj~kim, depe tylko kurtuazjf, lecz równ·eż i forencji l(odyfikacyjnej z 1930 w pbrcie, • w'ładzłl &tatku file llf1t.:lłleki+j "' tyDi ezuit, kiedy 
atatek wpuścila., przybylj' tam szę 'lt'łack amerykańskich za- irl'!ir• - do których sto~ufą roku st~n•ł na słałiow:aku tych z.wróciłj sit'! do ,policj! bmyj- whclte brytyjskie zlr"alnia.jl!- od 
"' rupełnie innych zam!ara~. wlerająclł groźby w wypadku si~ w~zystkie państwa w obro- zasad. skiej Q jego usunięcie. Nie by odRow!ecizialnośei hitlerowskich 
Kilkunastu urzędników poli- n~ wydani.11. P?'7~. władze pol cie między~arodowym. Stanowi Muśz~ zatem w fmłe11lu me- I• :nWlu iadaef poilław:r pn prze,!'t~pcó.,..- :tl'Ojen~ch ' .ltiecb' 
cji ustawiło się przy drzwiach skie wymienionego pasdera. Io to ponadto Mobistą zn!ewa· go Rządu stwierdrlć, te w oma wneJ 4o dokonania tej Clfll• r:qd -brytn~;. :iitin%o wielokrot. 
kabiny kapitana i na lt~r.yta- N~tępni: .policja, bryt!jska ge O<'loby kapitene, a co wi~ej wlanym wypadku naStłJlilo o· nośd. n:nh pocratkowych 'przyrzeczeń, 
rzach. Okazało się .równ.ez, t.e uru.emoźliwiła k~p.tanow1 ~ta.t bander' przez nie.go rrpre.zento czywlste pogwałcenfe prawa Eisler mala7Jł ł!ę w porcie odmawia 'włatlzom polskim ' wy. 
w. łodzi._ któ~ przyjechali no- ku i pnedstawicielow'! li~ o- wanej: mi~dzynarodowego I to ty~ br~jsk.im jako normalny pa- aiu~ia dra JJet1nga, zbrodniarza. 
'Vl'l pasazeroWle sta~ku, znajdo ~ętowej <?AL opuszcze:'1e .ka Chc!albYtn dode~, łe tylko właśnie jego zasad, które IVąd sazer tra'lll)'towy i nie · było WOJennego, znanego ze swych. 
9.'.ała !i~ ~aczna liczba agen- !>my kapitana, ogra.~c>:aj~C dzitkf opanowanej postawie i.:e Jego Królewskiej Mości w spo żadnego uzasadnienia prawne okrucil'Ii~tw "' oQozie oiwięeim„ 
tow po1ic1:. ich nrobodę ruchu, a llltpe.Lt- r-ęwnlctwa t załogi mis „Bato- sób niewątpliwy uznał. ~o do ro~iągnięda na niego skim. 

Jedna .r. osób, występ~jąC:- tor Pobeji. Bray zarządsenie to ry" zdarzenia nie przybrały Niezaletnle od powyhzero Jur:rlldykcJ. karnej, którą u- :Rzt<: 1116j rdaśe &obie wprawo, 
jako P.~edstawlclel brytyJgkie potwłt;rdz.ił. jeszcze powdnlejszych rozmia· wyrazić musz~ protest przeciw- zut'J>OWllłY sobie władze bry- · ł ' · t u· 91. ~J.w go Ministerstwa Spraw We- Kapitan statku oras przed- rów ko zu łnemu zi rowanłu t:r.i*fe. w związku z tym· m<>ż z.a li :it.:z:e rytJ'J . ?e z~ a"':J 'Wn~rznych, zażądała wydania stawic:el linii okrętowej kate- z' a J • • h I • l pe k ··'-t ff'ORP n;a .,,ównież przytocz"Ć artykuł llif w · ko:.J1.if:eZ1l08c1 . działam& .1 . " z ś . d . t t li wyze wymientonyc powo w asc wego on$ .... u , przez "' " cl pł . 

6 
. . d „s epego pasazer~ • o ':"la - goryczme z~pro es owa ' • na dów protestuj~ równleł prze- wfa.dze brytyjskfe, 5 • Konwencji Anglo-Francu- P? w yw:.cm ~wr cema. się o 

czen tego urzędmka wyrukało, co ot~zymah od illspP..k.ora clwko zachowaniu si~ policji Zgodnie bowiem z pr!yj~fym skiej .r. 1890 r. ~a.mjąey za- nith titau6'VI ZJednoczonych. 
!e chodzi.<> Gerharda E!..5lera., Bray'a odpow.ied!, te. dys~- przez cały czas pobytu statku zwyczaiem przed podj~c!em te bieranla ze statków pasażerów Rtłd n.~j wuEi jed.J>ak sta... który znaJdował slę wśród pa nuje on dostateczną silił poll- 1 od. . ' kr k. n obcym wbrew Ich' wolL nowcJtO zap; or~·st-0wac: . wobec 1ażerów P.o~iadając bilet okrę cyjną na „Batorym", a w :re- w J~[.c e.chodzi 0 merytorycmll ~~N~u ~{~dze 0 ~:ńet!a portu Aresztowan!e Ei!lera było fakt!! że i.a. sta.t&u PQlskim y 
towy. PohcJa, po_mimo p.rote- zerw1e, na pr.eyoumow.aa.yJn stron~1 zagadnienia, nie było, powin~y zwróei~ s:~ do konsula ~jątkowo jaE:Jn:awym ~du- l·i;e<:n~ści wł;td:s lJryt,)j&kich do. ttów władz pol!tkich, dokonała obok holown.lktt ma ludzi oraz d . . R d J 1 lt ed ,_ 'eł d 1 zyclem . uprawnień ·panstwa szło do usHQwa!t · w.-warcia. bez następnie przesłuchania Eisle- rad:ostację, pr?.ez którą może z ap:~ mo1ego zą u, fla • u prz s~wici a ypoma· przybrzeżne-go. jeśli zważyć, że · . y -

ra Po czym z.ażadała aby v;ezwać jei!ZCze dodat'kOWł\ l)O mnte]Szych podstaw do lngeren tycznego panstwa ba.ndery ~ ·est on uchodźc lit CZD m pośredniej. PUBJi przez władze pr~eszedł on do oddziel~ej ka moc, aby siłą zdjąć ze statku cji l>rytyjski~h wla?z. policyj· p~ośb_ą .<> wyrał~ni~ zgody. Tu bskarżenie i ~: trzeJw~ Sta.n4w ~ednoczonych na. wła... 
b :ny na rozmowę bez świad- pasażera. nyc\J. Zgodnie z ogolrue przyJ~ rowmez odwolac 41~ musz~ do ko ńiemu przed sądami ame- dze polskie, ~aś · Władze brytyj. 
l;ów. w kilka chwil p6źnie1 in- tymi zasadami praW'!I międzyna. znanej Rządowi Jego Kró\ew- rykańskim! opiera się na kwa skie w cza.si~ przeprowa<LzaneJ 

spektor Bray chwycil Eislera rodowe~o, pań11two .Przytrze~- skiej Mości pra:ktyłc! I ~ lifikacjach wył~łe poliłycz- µ.m akcji policyjnej korllystaty 
Zwycięstwo za rękę. Na ten znak czterech ne rozciąga wprawdz·e sW<>Ją uznanych w st05unkach m1~y n:rch, zaś wsr::ystkie inne ele- z koDSUltacJi z prz8(lst~wiciela.. 

Frontu Ludowego innych urz~n:ików policyj- jurysdykcję na statki pr~6hywa narooowych. menty mają charakter wyrai:- nu w.ładz Sta.n6w ZJednoczo. na Węp-zech nych chwyciło E:slera za ręce jące w jego portach, a'e jurys- Brak zgody konsula lub przed nie uboczny ~ nych. 
BUDAPESZT (PAP) I({)4ll • i nogi i - mimo ogtrych pr.:>- dykcja ta uzasadnia fngereneję stawiclela dyplomatyczneiro sta Wprawdzi~ kał.dy rząd ma . W ''!1etle powy~szych oko. 
. . .· · . . u_ testów pl7..edstawicieli wla::lz władz lokalnych na slatku w nowi w zasadzie przeszkod~ ~la suwerenne prawo decyzji co ~u·znośc1 Rząd ntóJ zmuszon1 n;hat S węgie~kiegot Mi~iS'ter polskich, członków załogi i pa st>rawach ka~nych jedynie w dokonania tego rodzaju czyn- do udz:elenia lub nieudz:iele- .1est ocenie całoksztąlt wyda. l .~a praw ewnę rz.nyc.i P0 : saierów oraz m:mo oporu sa- „ , 1·zeń, które miały miejsce n& d~je tymczasowe wyniki wyb~ mego Eislera - wyciągnęli go w • I • I I k„ • · 1 • m. s. „Bat.orym'' dnia. 14 ma.3„ 

row do nowego Zirromadzenia ~ ka:biny . i przy w.sp<?łtt_dziale spania e zwyc1ęs wo w os •e1 ew1cy 1~49 r. ja~o poważne nnrusze. Narodowego. 1nnych jeszcze ur~mkow po I ma uprawn1eil bandery polskiej 
. ..._.Głl?OOwalo 1F.1M.t622 Los&d. ~ lioji wywlekli·ft statku do $tQ XXVIll Kongres Włoskiej Partii Sociali$tyczne·, realizu,·e 1'. porcie brytyj.sktm, pogwltłce • .,.,:) 1czby u ron em ;1 °!"0 jącej obok lod:z!. • d , , kl b • • WJ me prawa nu~d:o.:ynarodowego ~emokratycznym. wypow1ed.zia~o Na ląd WnfOwa.dzono IO ye nosc asy ro otn1cze, och o.raz akt skierowany pn:eciw 
~1~ l.1~3.261 osob, pr~eciw~~ pr?;Yl?1tego .d? Jednego z urzę ltZYM (PAP). - Na Kon- utworzony został równieź/wyborów, Ne.n.ni oświadczył: ~!lmokratycznemiJ uchQdźcy po. Fr~nt1hi ~~729. 9 G~~OiSow me dnikow policji. gresie Włoskiej Part!i Sooja- Komitet Centralny, który skła Znacz,nie Kongresu polega litycznemu, który korzystał z a... 
'Waznyc ano · · , Przedstawiaj~ ~ o- ]~lityczne .i otlbyło się głosow.a- dać się będzie z 41 członków moim zdaniem na •fak . . •_. zyht na statku :polękim. 1'.ak w~c na podstawie do· pis · obur.r&j~ych wyd~n. nie n<td trzema rezolucjami, lewicy partyjnej i 31 cenłrow m· • kó' ki cie, ~e R:i;ę,d ' mój oczekuje od Rządu łychczasowych obliczeń za tttóre miały miejsce w porele przedstawionymi przez lewlcę, ców. Prawica nie WY11unęla rrr;,o. ~aCJ.S w't ja e z •róz- Jego Króle'wskiej Mośei powie... 
frontem Ludowo - Demokta· brmllłkim I llJl'O'Wokowane centrum ! prawicę partyjną. swych kandydatów. ~[c p~:_n ;:t~~~;a Wło doririenia.; jakie poczynił kroki, 
tycznym glosowało 98,t proc. zostały JM."UZ 11ftędnlltów ł po W rl«>1owaniu lewica zdobył:& Po opublikowaniu wyn!k6w J zł ę j h. d ą, od- nby ul:ara.ó winnych napra.wi6 
wyborców. lioj~ bryłyjsklłt przy wspól- absoł1ttn4 więJtszość rłosów. ~ ~9 a o;1~ •:e · ni~ 7cyjne ;zkodę, w;vrządzońł' banderze 

• • · •·. • 1ndziale urzędnU!:ów amerykań Wybrano nowe kierownic- Dekret O ratyfikacji .-e.n ce, ·a 0 8 on wo WJ'- f.{llskiej, statkowi i jego zało. Cudzoz1emsk1e hn11 sklch, wyrazić muszę Jak naJ- two part·ii . w jeg<> skład wcho raz e . robołn~c~ ł lewicowe. dze oraz E1sler.>wi, kt6ry znuj. 
oskzeJszJ'. protesł m:ro Ri~d~ dzj. 21 członków partti, należą polsko rumuńskieno Dlateg9 uwazam. Kongres tlownł się pod opieką bandery lotnicze i okrętowe :~;: b~1:°~~"'1 r=.,C ~h cych do lewicy, a m:.anowicie: - 6 ten u objaw wzrostu sił demo pofaliiej. . . : 

przerwały obsługę postt/powania Nennł. Bas!IO, Morandł, Per- układu handlowego kratycznych ł ludowych nasze Rząd m6J spodziewa się, ze w Szanghaju Polski m/s 
0

„Batory" od dłuż tinl, Lizza.rdt, Cacclatore, Ar- BUKARESZT. W Dzienniku go kraju po wahaniach, jak!e :UP.ą.a • ,le.go Kr?Iews~ej llośel 
szego czasu zawija do port6w retti, Glua, Corona, de Marti- do naM~ .1 ~~ h 

1948 
u~lzieli E1s!erowi ta.kich upraw. LONDYN (PAP). Jak d0110· brytyjskich i przez cały , okres no, Mateuccl, Maaali, Elena Urz~ wym Rumlfńskiej Repu- "wtPl Y po „ J „orac w nieA, s ja.kich korzystał on z ty„ 

Jl agencja Reutera, wszystkie ściśle przestrzegał wszelkich Capo~o. Laura Conti, Bottai, bliki Ludowej ukaz~ł si~ dekret roku. tułu azylu, zapewnionego ruu 
cudzoz~emskle linie lotnicze ~o- przepj.sów prawa międzynaro- .Buschl, Sansone, Toni, Trebbi, Prezydium Zgromadzenia Naro· Mam nadzieję, ze obecnie na przez wład:o.:e pobkie, a. więc pra. 
1tanow·ty wstrzymać od dzfs1aj dowego oraz przepisów p'rawa Luzntto I MalarnrinL dowego 0 ratyfikacji podpfs,ane stąpi dalsze wzmocnienie or- ~a. ~obodne~o ?~uszczt>nia te.. 
loty do Szanghaju. ang!elskiego, dotyc?Ącycb że- Do nowęgo kierownictwa na 

0 
w War 1 d • d· ganlzacyjne partdi, które · nie rytonum Wielkie3 Brytanii I Równieł cudr.ozkmskie przed i;lugi, i pobytu w portach ob- leż~ć będzie też z głosem do- fl. szaw e rua 16 gru byłoby możl!we bez konsoli- ~6wnie 1wobodneg11 wyboru .kra.. 

1tfrblorstwa łeirlugowe posłano·tcych ,~ów handlowych. Ani radeeym semtarz Kon:federa 11ła ub. roku układu handlow,go dacji ideowej i politycznej be ;n, do którego zecheiałb;y: on ait 
wiły orz-.ić obsłuft Szanrha npitan etatku, ani jego zalo- cji!, ~n.cy z ramienia sociali- o obrocie towarowym mi~dzy dącej następstwem XXVICI 11da~. 
~· ft uchowaniem tWYm ni• da I stów Fernando Sanłf. l Po!1h • R.umunl1- ·L 'Ko~dll~. . __ Koi:.s.nta~ .„ l.P990'bnllłai tł6 
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Fabryka - kuźnią talentów literac~ich ~~~~t~:~~~~~:.r~;: 
Z łona radzieckie; klasy robotniczej wyrastają pisarze i poeCJ dowych „Trud" poświęca ax-jstopy życiowe1 ludn?śd pra-

Ponliszy artykuł oma wfa twórczość llłerackl\ w Je- ków fabryki or!entuje tlę do- statniego roku wlenze, opo- tykuł zbl:żającej alę konferen c;ijącej. Jednocz~~,e, =~ 
dneJ z naJwłęll:szych fabryk moskiewskich, w władach skonale w najnowszej l'tera- wiadania, łzkice literack!e P~- cji Parti~ Prac~ w Bl~ckpool. hczn

1
ych 1 ?e~~~~"lCJi P~:em:vsłu, "Sierp i Miot". Autor kreśli obraz \vYrasła.nta pisany turze. sarzy fabrycr.nych ukazały S'f! •?ziennik stwierdza, ze pu.y- ,.nac ona iz~ 1 roc za.kładów, 

z szeregów kluy robotniczej. z roku na rok podnosi się na łamach czasopi$m „NowyJ w_odcy labourzystowscy gło- przeszło 
1 

łyg : • • óstwowlo 
· • paziom twórczości pisarzy :I Mir", „Srniena", „Krasnofło- Wią się obecn!e nad tym, a~e- które ma yc u~o W obszernej sali klubu fa- O sta~, o ludziach, którzy poetów fabrycznych. Przed tiec", gazet: „Trud", „Moskow by przedstawić swój pro.gram ne, pMostało bezp W 

b~kł „Sierp i Młot" ~ produku~ą st~l, piszą ~.teraci 15 _ 20_tu laty ze st')SU wier- skij Bolszewik", „W!eczemiaja WY,Slug!wania się kap1tal1s.tom ręku monopolistów. 
b?'w8: s1ę zebran~e. Toczy S!ę ~a.br:rcz:i1, a piszą ta~. Jak mn szy, które napływały do re- Moskwa", „Krasnaja Zwie- krajowym 1 zarnorskii;i •. Jako „Trud" padkreśla, te oglo­
ozyw:ona dyskusJa nad refe- ze pisac ~ylk~ człowi~k, kt_?ry dakcli fabrycznej gazetki ścien 'Zda" 1 in. program„. budo~y socJalizmu. szony prze~ komitet wykonaw 
ratem dyrektora fabryki. . s~uchał p:eśm wrzą~eJ stah w nd, można było wybrać zale- Fabryka mosk!ewska „Sierp Tymczasem zaś JUŻ nowy ~>Ud czy Partii Pracy manifest 

- Udzielam ~łosu poecie piecu ma.rtei;iowsJnm, tylko dw.ie jeden, lub rtwa nadaiące i Młot" wsławiła s·ię me tylko żet rządu labourzystowskiego przedwyborczy, który ma. być 
Aleksandd'owi Fiłatowowi -:-- ten, kto .wie, ze szu:n wytap a 5 e do druku. Obecnie więk- swą wspan!ałą stalą. Może si~ udowodnił br~yj~~im. masom, przedstawiony konferencJ1 w 
mówi przewodniczący. Ale F1- nej stah przypomina ,,szum szość wierszy to do 'rzałe u- ona również szczycić tym. że praqującym n:ezbic1e, ze ich po Blackpool, rozwiewa ws'ZYri· ła~o'w ~ast zwykłego pn;e- przypłY"yti morza". . , twory poetycl~ie. 1 

z łona klasy robotniczej wy?"~ utyka posiada charakter wy- ltłe złudzenia eo do tdoty Po· 
mowlen.:a, irecytuje swe wier- Ale me :wszystkie w1ersze 1 Coraz częściej utwory czlon gti>-Ją płsa.rze, może się szczy- raźnie reakcyjny ł antyludo· Utyld kierownictwa l&botJnY• •ze. opowladan:a członków „Wal- ków Walcówk'" zamieszczana c ' ć tym że popiera ona ł roz- wy. stowskfego. 

Od 1!1-tu lat. Filat-0w ;recy- cówki" pośwlęco!1e są fab.ryce. sa n~' łamach · ~azet i czaso- ·wija ich talent i zdolnoAc!. Na •lecen·le Wall-Street i Ci Manifest ten, zawierający 
tuje w oddnałach fabrycz- W twórczoki 1ch zna1du1ą nism radz'ec'{ich VJ c'ął"U o- L. Podwójslrl ty przywódcy Partii Pracy roz demagogiczne frazesy o „dobro 
lt.ych i w klubie fabryczn:ym rówmez wyraz najróżnorcd- - ' · "' dzlejshvach", które przyniós1 
ewe utwory, a zebran! za każ niejsze przejawy życia Związ- • k I t k • •akoby rząd labourzysto'W'8k! 
dym razem oczekują z niccier ku Radzieckiego. '" r ę z i e I' p a t u a t a n y c I e g o brytyjsk!ej klasie robotndczej, pllw-O!dą jego wystąpien!a, Swe wspan!ałe sukcesy ft l f 11 jest proeramem wmiaganla 
słuchają go z niesłabnącą v- ,.Walcówka" zawdzięcza przy- WYZYSku klasy robałnicuJ 
w.agą. jacielsldej pomocy całej zało- Bandycki napad policji brytrJskieJ n& polaki statek 1 por_ !IOlowanie na. Eislera. przy po- przez monopollst6w I Jeb aren 
Flłatow jest członkiem k6ł· gi fabrycznej, pomocy w:vb 't- wa.nie siłą uchotltcy politycznego, znanego działacza antyhitle. mo~y .najbardziej ~owoczean~J t6w. 

lta llteracldąo. które ~stnleje nych pisarzy i poetów radzi'!<: rcWEl>i!lgo GERHARDA EI:lLERA, ma dwa a.apekty. Jeden - techniki. Posypały sui! iskr6w.;1 Organ Radzlecldch Zw!ąz­
jut od 20-tu lat w fabryce kich, którzy objęli pa~ronlt w be:i:prz;kła.dne pogwałcenie praw:i. międzynarodowego przez i r~zporządzenia.. wydane drogą ków zawodowych zwraca u­
„Sierp 1 Młot". nad tą placówką literacką, za policj~ 11 ytyjskł, któr• ośmieliła 11l~ Jl"zeazk;odllić k&pita.nowl rar11ow~, tns~kcje dla..„ policji wagę na to, że przywódcy la• 
Koło to noszące nazwę „Wal wdz!ęcza je wreszc!e własnej sta.tkit w ·~ · ykonaniu jego obowiłzln. Dr.gi - tQ obraz bruta 1.-rytyjskiej . . Na w?d~cb Atlan- bOQl'?JY!!tow1ey, obawla.jąc się, 

c6wka" wychowało kilka po- nńestn1dzone.l pracy nad s<'bą. luego 11nałi>~11o paktu a.tla.ntyc-kicgo. tyku zastawiono s1ec1
1 

by zła.. ie szerep.owl członkowie putll 
koleń poetów i pisarzy. Dzien „Walcówka" jest jednym z pn6 w uie, płynącego do swego ~rzeclwfl\ 1lę zdeeydowante 
nikarz. współpracownik „Praw najważniejszych ogn'w w ~y- Herhudt Ei~ler jeat nchodt~11-jI rn~w J:lisl~r musia.ł sta~ sit; u- kr:1ju, niP,mie.ikh'go antyfaszy_ temu programowi - przygo-
dy" Piotr L!dow - autor stemie pracy kulturalno- polityeznym. Pod~za~ ponurych cbodzeą. poh.tyczny~'. Tym ra- stę. towują się do zastosowania w 
pierwszego szkicu Merack!ego 0światowej fabryki. Za poilre- dni włndzy hitlero'IVskiej w :.:em, 11by moc wrócic do kraju .Amerykański egzekutor paktu tym wypadku W!zYStklch mot 
o Zojl Kosmodemlańsldej, po- dnictwem „Walcówki" robot- ~icmczrch, :l!lJieii;ł on z ojczyz- oj<'zystego. atlantyrkiego otrzymał, r.ażą:Ja. llWYch środków Jlft!Jl i zutra 
eta Jakow Szwedow, autor do nicy walcowni 1 w~elk\ch p 'e- ny szukaJit-e 11chron1enia. w A- Eislerowi udało 11it ~biee r. ną prz~zeń uy'tt polcji bry- snnla • 
.skonałych opowiadań o mło- ców obcują bezpośrednio 7. mi m~ryce. terytorium USA i r.nalct6 ll'hro- tyjekiej, kt6ra wystę.pila brutal w tym celu władze labou· 
dzieży radzieckiej z okre!lu ątrzami literatury radzlec1tl 0 j . Po z11.kończeniu wojny Eisler nienie na. pokładzie połsltiego ni~ pod rozkazami przcd~tawi. rzystowsk!e zwróoUy się rów· 
p:erwszej pięciolatkl, Mikołaj W1eczory lite'rack!e, na któ- n&"Or6i:no ueiłował uzyskać ze- ~tatk•1 „Batory" • Departament cieli .Amba.eady Stanów Zjed no- niei z apelem do lokalnych 
Michaiłow - obecny sekre- rych w obecno§cl autorów o- nv'Olcnie na wyjnzd ze Stanów Stanu dpwicdzi!\ł się o tym, gdy l'Zonych w Londynie. Wypełnia. organizacji partyjnych, aby te 
tar.z KC Komsomołu - wszy- mawia się nowe utwory pis::i- Zjednoczonych do NiemiPe, „Be tory'' nie był już na a~I"- jąo nal!gorliwio i służalczo roz- nie uchwalały fadnych rezo.. 
scy oni debiutowa.U w kole rzy radzieckich, cfos7.ą się f!.dzie jak niejednokrotnie r~ kn1illkich wodach terytomi.l- kazy amerykallskiego proteltto- lucJi t nie wysuwały żadnych 
,,Walcówlk.a". Niedawno dwóch wśród robotn.lków ! intel'Pen- podkre81ał - pragnął pracą. l!Wll uych. m socjalistyczny" rząd Att. postula.tów programowych. Le 
czfo!l.ków „Walcówki" Aleksan cji fabł'ycznej dużą popular- przyczynić si, do demokratyze... Wydawało się początkowo, te !e~-Bevina dowiódł, ie _ podpi. wicowym labourzystom dano 
dra Fiłatowa i M'kołaja Fle- 'lOŚCią. cji swej ojczyzny. antyhitlerowskiemu d7.iałaexowj suj"c pall.t atlantycki _ wy. do zrozumienia, te Jeśli będlł 
rowa przyięto do Związku P1- „Walcówka" p.rzvczynfa !iP KOMIS.TA i·da sio uniknąc! dalszych prze_ rzekł 1119 r.a jednym zamachem, w dalsr.ym clr,gu k.l'ytykow31l 
s:>„-:y Radz'.ecklch. do zwłęlu•ttnła zalnter~l'waft BADANIA DZIAŁALNOSOI śl&dowa:6. Dzienniki ameryka:6.- zarówno suwerennota, jak 1 tra ~outykę IWYt'b władz, to nie 
Twórczość literacka poetów lltera.eldc'h I dD wYt'OMf!nfll ANTYAMl'.RYKA:&SKIEJ' skie dowodziły, że Ei!lerowt j~ dycji, z której Anglicy są dum.. uzyskają POfl!l.rcfa w zbliła.,ą· 

fabrycznych splata się z pra- ą~ku Jiteraclde-ro załłlgL uic uie grozi, bo przecież na. wo n1 tradycji ud.del&ni& uylu u.. rych ll!ę wybO'r'acb do parła.· 
cą prrY.lnkcyjną w fabryce. W1elu robotników i pracowni- . DZIA:~„. . d:ich hrytyjddeh Annlicy nie t'hodtcom polityczuym mentu. 

Zamiast epełniema tOJ n:itu- ~ d i· t"' ~ ' · 
I · d ł b · , ••ę 11- mog 1 go aresz owa.„. Goerhardt Eisler Aci•gan.,.. bru Wbrew żvczen1om przywód-p t I I t f • k • • • d • k • • !Il neJ - z a wa o y 81ę - pro„ • „ o1 • ' , __ Os epy e eu f1t I ac~t WSI ra z1oc 1e1 bv wczwa.no Eielora przed osła. POLOWANIE t:llnte z polskiegl) statku, 11twier c6w Part!i Pra~:v. organ~cjt 

1 ł\ 1 J ·IV , "~i~ną. Komisję Badania Dzia- NA NIEMIEC14EGO rlrił llłusznie, że jest „pierw- lokalne uchwahły jut przeszło 
MOSKWA. Calkow!!a elektry 

Hacja wsi dokonana już w r. 
ub. na terenie obwodu śwerdlow 

w wod ferm h-Odowlan eh za- falnolici .AntyamerykaiiHkiej, a .ANTYFASZVS~ i.zym więtniem paktu p6łnocno. WO rezolucji ~ spraw1ch 'ni• 
l t • ę t I y 'jatn gdy odmówił l!l<lad·rnia zeznań Jednak pra11a. a.me;ryka.:dska po a1lantyckiego, teil'o nil"~ławne. &adnf('ll;y~h. W rezolucjadt 

skieg() otwcrzy1a ogromne mot 
iiwc-ści dla z<1Stosowania energ'i 
e'ekt~ycrnej w prlłC'ach roln1-
czyd1 i w gos·podarstwach ko! 

ns a.ow~ne zos li y spec el , , . . ' J'ła si . go przvmicrz:a dzisieJ·~ze3· rea.k- tych maJdule wyTaz pcWS7~11 urządzenia do polewania tere- zoHał M:tzany pa k11 rę w1 ęzie. my 1 ę. „ " • · ne nle:wdnwolanfe< „zere(O-
nów, uprawy jarzyn ltd. nia za tzw. „obrazę Kongresu''. Departament Stanu rozpocz11-ł CJ\v o'l!ronie w1ętn1a, przeciwko wych f'donków Partit ~,; Gbeo„ 

Wbrew \Voli mas pracujących w Belgii 
chozowyc!'I. 

Tak wię-c w rejon'e b!elojar· 
gkim, na teren!e którego łączna 

zato zgodnie z „pog!ądami'• króla - kolaboracionisty 
stc1al s:yczny prem·er Spaa~ ratvf 1kował pakt atlantycki 

BRUKSELA (PAP). - Dz'en 
długość l!ni'. e'.eiktrycznych wy- ndk „Drapea.u Rouge'", komen-
ncsi 750 km, młócenie z1ooża i tując dyskusję w parlam~nc'e 
oczyszczan·e nasion odbywa się belgijskim w sprawie ratyf'.­
'U pomocą e'.ektrycznośd. w 21 ka~ji pa~tu półnoano-atlanty-
k , h h b d t 1 ckiego, pisze: 
o;c oz::c z u cwane ~os a Y Grupka Judzi, nńe reprezen-

ruch<>nie stacje transformotoro- tujących woli narodu belgij­
we, które umożliwiaJą młockę skiego, wyra.z:ła zgoó.ę w par­
zboża bezpoś~ednio w polu. lamencie na politykę, zagraża-

'.ącą pokojąwi i .'ezpleczeń­
Dzięk: gęsto rozbudowanej sle- stwu Belgii. 
ci elektry:znej w 16 ko'c~1ozach Jednakże prawdziwa wlęk· 
o'.>.sług :wanych przez bazenow. szość narodu, większość złcżo-
1Ski ośrcdek mas:i;ynowo-trakto· na z ludu pra()u~ego, nł1d;v 

nie uzna ratyfikaoji paktu a­
rowy, orkę ziemi przeprowadn tla.ntycldego, sklerowanegq 
się za p:imocą traktorów elek- p.rzeclwko bohaterskim sprzy­
trycznych. Sze~okle rastosowa· mierzeńcom z okresu walk z 
nie zna:azla elektryczność w na.feźd7..ca hitlerowskim", 

BRUKŚELA (PAP). - Ogło 
warsztata-ch ko!chozowych, na szono tu wywiad skompromi-
fermach hodow!anych itd. towanego współprac~ z N!em­

T k • 11 śt motorów elek- cami króla Leopalda I.II. udzie 
a w ~c ~ , _ lony przedi;taw1c!elowi dz·enn! 

trycznych w Jednym ty.ko rejo ka amt>rykańskiego „New York 
nie biełojarskim wzrosła w clą- Times". 
gu roku z 280 na 600. Zmecha- W wywiadzie tym król­
nlzowane zostały zaopatrzen e kolaboracjonista oświadcza, ił 
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Daleko od Moskw.y 
- Póki pracujesz z wszystkich sił - jakoś nie 

mówił. - Ale jak tylko się człowiek zatrzyma, aby na· 
brać tchu - źle się robi na duszy .i sumienie dręczy: 
„Siedzisz tu, sukinsynu, a Niemiec do Moskwy się rwie". 
Cała moja rodzina poszła na front. Zanim wstąpiłem na 
budowę, pracowałem w tartaku, woziłem traktorem 
drzewo. Pewnego razu zawezwali mnie przed Komisję 
Wojskową - ucieszyłem się, myślałem, że po.danie mo­
je zostało uwzględnione, że poślą mnie na wojnę, że 
zamienię traktor na tank. Jednakże postanowili inaczej 
- i skierowali tu. Żona moja jest także traktorzystką 
- obecnie pracuje nadal na tartaku. 

- Towarzyszu Beridze, chciałbym się z wami radzić, 
mam pewną myśl, która nie daje mi spokoju. 

Kowszow, leżąc na górnej półce, osłabł z gorąca. 
Twarz jego smagana stale wiatrami, płonęła. Patrzenie 
sprawiaio ból oczu, ale spać mu się nie chciało. Nad li­
chym domkiem, pon:id t{łow~mi, różnymi głosami wyła 
burza, jak gdyby ~dzieś opodal zczepiły się w śmiertel­
nej walce jakieś olbrzymie zwierzęta . Silin mówił w pod­
nieeeniu: on z żoną Dosiadają oszczedności. sa jeszcze 

„całkowicie popiera politykę 
premiera Spaaka., zwłaszcza w 
kwestii przystąp:enia Belgii 
do Unii Zaebodnlej i pa.kłu 
atlantyckiego". 

W polityce premiera „soeJa­
llstycznego" Leopold III znaj­
duje ,,obraz własnych poglą­
dów, które skłoniły go do 
WSl)ółprncy z N'emca.mł". 

BRUKSELA (PAP). ~ W 
cdpowiedz.i na akcję monar­
chistów l>elg'..jsk1ch, mającą na 
celu przy~pleszenie powrotu 
Leopolda III do krajq - or­
gan socjalistyczny „Le Peu­
ple" zamieścił cykl ariykułów 
t do~umentów kompromitują­
cych „wygnaflca !IZWllJcankte­
iro" Ja.ko monarchę I człowłe· 
ka. 

Po zanahzowaniu w p'.,:iu 
kolejnych artykułach &tanowi 
ska króla w trMicznym okre­
sie - w maju i940 r. - jego 
antykonstytucyjnej decyzji po 
zostania w kontrolowanym 
przez WTQga kraju, m'mo W.e­
lokrotnych wezwań legalnego 

rządu do podjęcia walki z hi­
tlerowskim najeźdźcą u boku 
sojuszmków, „Le Peuple" opu 
blikował rewelacyjne doku­
menty o zachowaniu się Leo­
polda III podczas okupacji 
Belgd!. 

Z opubrkowanych raportów 
prof. uniwersytetu ga.nda.w· 
skicgo - van Straelena. szefa 
ka.ncela.rii łlłt.lera - dr Mel· 
snera oraz gubernatora Bel('ll 
p0dcztU1 okupacji - genenla 
von Fa.lkenbau~eft1' wyn!ka, 
ie: 1) Hitler uważał Leopolda 
III za sprzymierzeńca, 2) Leo­
pold III wysyłał depesze gra~ 
tulacyjne Hitlerowi w dniu je 
go urodzin, 3) Leopold III pril 
gnął być nieobecny w Brukseli 
w chwili wyzwolemą Belg!i 
przez wojska sojuszn;cze 1 w 
tym celu zaproponował gene­
rało-.vi von Falkenh1msenowl, 
&by Niemcy wywieźli go w 
gJąb Rzeszy :I 5) w porozum!e­
niu z tymże generałem zreda­
gował protest przeciwko swe­
mu WYWlezl.eniu z Belgii. 

młodzi, bezdzietni - postanowili więc kupić za pienią­
dze tank i pojechać nim razem z źoną na front. Tutaj 
zaś nie da się przeprowadzić tej sprawy. A może napi­
sać do towarzysza Stalina? 

- Moja rada jest taka, - odezwał się Beridze; Alek­
sy po jego głosie, po szczególnym brzmieniu i miękkości 
zrozumiał, że Silin wzruszył i idziwił Jerzego Dawido. 
wicza. - Budowy nie należy rzucać. A tank możecie 
kupić. To jest szlachetna myśl, każdy wam to powie. 

Beridze milcząc, palił fajkę. 
- Sam nie wiem, jak będzie lepiej, - westchnął Si· 

lin. . 
- W tej chwili mówię do was, jako towarzysz, nie 

zaś jako główny inżynier, \ctóremu zależy, ażeby za­
trzymać dobrego traktorzystę. A może towarzysz Sta­
llo odpowie, że pomysł wasz jest nierealny, że trzeba, 
abyście budowali naftociąg. Przecież nie wątpicie chy­
ba, że budowa jest także sprawą bojową, a każdy bu­
downiczy - żołnierzem ..• 

• • • 
Aleksy przysłuchiwał się rozmowie i myślał swoje. 

Już od dziecka lubił poznawać nowe miejscowości i no­
wych ludzi. Zaczęło się to jeszcże od lekcji geografii, 
w szkole, i czytania książek podróżniczych. - Wyobra­
Żt:'nia nieznanych miejscowości były teoretyczne, oder­
wane i dlateizo nierealne. I .zawsze dziwiło E!O, że .eciz.i.~~ •. 

pogW&łceniu pr.aw ludzkich, neJ pol!tykl 'Pl"'lYWĆdców labo. 
wyet4pilt juJ t wystąpił -mzy_ urr.y~towskleb. ńsi 
scy lud.zie na. hriecie, którym Prote:ęty przec'wko pol"tyce 
drogle llł hasła pokoju t wol. kierownictwa laboU?"Tystow· 
l'04ci. sklego - konkluduje „Trud"­

POGWAŁCENI!! 
POLSKIEJ FLAGI 

P AllrSTWOWEJ 

pownźnie n!'!pok0ofą przywód· 
rów pRrtii. Nie 1est tajemnicą, 
i ł zakaz urzadzan~a rnanife· 
efacil i demon~tr2-0.Jl politvci· 
~vcb w Lond:vnłe. wydany 
"l.M'.P.Z l? bnun:y!:łowsklego nlł· 
nlstra Chutf'ra Ed„ zmforz:tł 
tlo ut1~emr:ffwfenfa roh<'tnł­
!tom wyritźf'nia w przededn;tt 
kmirerendl w Bl~kr>""łl pro· 
ie!;ht przt'riwko antyludow~j 
nalltyce pn;ywódr6w Partit 
Pucy. 

Sprawę gwałt1J policji bry_ 
tyj«kiP~ 1111. statku, płynąc~;m 
vnd polal;;ą. bandcrrt-. 11prawę po­
gw~łr.enin pt•lskiej flagi puń. 
stwowoj, pogwałcemą przyj~­
t~ eh mięllzynarodowych :r:~~ad 
pr:i.w i porzędb Rząd Polski, a 
"l\'l'a.z z nim całe polskie społe­
cze1lstwo określa jako powaby 
incydent. ------------

Eislor nie popełnił żadnego Po~~cy pisarze 
przestępstwa wobec prawa bry. 
tyj~kiego i nie podlt'gl\ brytyj- i dz. eon~ E.u1rze 
~kiej jurysdykcji. Wystąpienie -zw;edzara l.eni0110ad 
{lQlicji brytyjskiej b;vl.> pozhR- ~· 
wionP W!'IZPlkich pod~taw praw- MOSKWA (PAP). Dc'.el{ac ja 
uyrh. Było to zwykłe użycie dziennikarzy i pisarzy po!.sL:ich 
przemocy, takia, jakie demon_ przybyła do Leningradu. witana 
str11ją nam amerykańskie filmy przez pm:d>tawicil':i lenim;radz 
gangstel'llkle, kiegoo oddzia'u Tov.-arzyc:;!wa tą 
P.złd polski, ~Jlcłeczel1stwo ~z ncści Ku tu·a '. ne1 i Zagrnmcą 

polskie, narody i ludzie mi! 1ja. Zwi ą7.ku Pisarzy Radziec kich. 
c.y pokóJ i wolno~ć, cały świat w pierwszym d;iiu poby!u <le 
cywilizowany nic ramierllaH legaci zaznajomf:i s ię z mia­
toleroWJ4 w stosunkach mięizy_ s!em i zwiedzi! ; Muzeum o:; ~0 na.rodo<ą"ycb gwg~torskich praw ny Len·ngradu Wieczorem g oś. 
dżungli. K. G. cie zostali zaproszeni do Ope;y. 

niezależnie od niego, Aleksego Kowszowa, istnieje ktoś 
i jest czymś zajęt~. Potem bywał nad Wołgą, a obecnie 
nad Adunem - UJrzał na własne oczy te miejscowości, 
przekonał się, że i tutaj żyją ludzie. Oczywiście, wie· 
~ział, że są to miejsca zamieszkałe. Ale to, co dotychczas 
istniało tylko w jego fantazji, potwierdzało się i to 
sprawiało mu zadowolenie. Od tej chwili obraz żył 
w jego świadom<>ści pełen dźwięków i barw, od tej 
chwili wiedział, że tam. a tam mieszkają tacy, a tacy 
ludzie i robią to i to. Rybak ,który przed chwilą od· 
szedł pozostawił w duszy głęboki ślad, ciepłe poczucie 
koleżeńskości. Obecnie Aleksy wiedział: nad Adunem 
żyje i pracuje silny i odważny człowiek - Karpow, 
Iwan Łukaszewicz. I komsomolec Machow„. I ten trak· 
torzysta w ruchomym domku ... 
Zamknąwszy piekące powieki, wspominał wrażenia 

ostatnich dni . Adun - ogromna rosyjska rzeka„jawi się 
w jego wyobraźni wyraźnie i żywo. Zasiedlona jest przez 
wielu ludzi, z których każdy p<>siada swój odrębny wy­
gląd, .głos, p<>stać, umiejętność. Obecnie łatwo było wy. 
obrazić sobie przeszłość Adunu t najblii.szą jego przy­
szłość, chociażby w związku z rurociąf{iem naftowym. 
Gdy przebywał na punkcie Ro11.owa, widział na wla­
sne oczy - nie~ 'iczone ognie budowy na obydwóch 
brzegach rzekł - i przekonał sie. że w słowach •Beridze­
sz:o tkwiła Dra wda • 

• J 



Na wczasy po zdrowie! 
Bady ZakładoYł'e i Zwiqzki Zawodowe muszq zapewnić pełne wykorzy­

stanie miejsc w uzdrowiskach 
Z roku na rok wzrasta popi misji lekairsk:ie1 Ubezpiec:zaln! organizować pracę OKZZ w Do tych słów wypadałoby chy 

larność tak znanej jUŻ d:dś :. Społecznej. Na wczasy lecz:ni- tym kierunku. Dotychczas a- ba dodać, że szkoda, iż tak póź 
docenianej a.kcJi wczasów pra cze przewidziane są nasze naj na poszczególne oddziały no (połowa maja!) OKZZ na 
cowniczycb. Nie ma obecnie lepsze uzdrowiska: Kudowa, Związków Zawodowych, ant serio poczęła zajmować się tą 
miejscowości uzdrowiskowej, Lądek-Zdrój, Polaintca, Swie- zakłady pracy nie uczestniczy sprawą. Obecnie więc również 
ani klimatycznej, która n:e N radów, Oiepllee, Ciechocinek, ły w propagowan:u wczasów, na Rady Zakładowe spada o­
iłaby się tłumami przybyłych Busko, Krynica, S'ZC.Zawnk3 i nie brały na siebie odpowie- boW:ązek doboru w swym za-
na zasłużony wypoczynek lu- inne. dz:i.alnoścl za nrl.ewykorzysh- kładzie pracy ludzi., któ7ch 
dzi pracy z całej Polski. Pięk- Naprawdę nrl.epowetowaną nie miejsc · w domach kun- zdrowie naprawdę wymaga 
ne sanatoria, luksusowe wille szkodą jest fakt, że dotych- cyjnych. Obecnie każdy od- leczenia. Wielu z nich trzeba 
przestały już być azylem dla czas tak mało korzystano z te dział ZW:ązków Zawodowych zachęcić do wyjazdu na kura­
bogatych snobów,' rozbrzmie- go dobrodziejstwa, jakim jest otrzyma odpowiedni przydział cję. Rady Zakładowe muszą 
wają natom:ast gwarem i dla człowieka pracy, półączo- miejsc na wczasy lecznicze, akcję tę prowadzić stale, żeby 
śmiechem robotnic, górników ny z leczeniem wyipoczynek w miejsca te z kolei rozdzieb w ciągu całego roku, na wszy­
!i urzędników, przyjeżdżających miejscowośc! uzdrowiskowej. między wszystk:e podległe so- sfikie turnusy, listy kandyda­
tu po słońce i cudowne, gór- Aby wpłynąć na zmianę tego bie zakłady pracy, które ze tów były całkoW:Cle wy.pełnio 
skie lub nadmorskie powie- stanu rzeczy, łódzka OKZZ po swe1 strony obowiązane będą ne, ażeby i w tej dziedzinie 
trze. stanowiła zreorganizować do- listę swą przesłać każdorazo- zlikwidować marnotrawstwo i 

Jednak Fundusz Wczasów tychcr..asowy system s-wej pra wo do OKZZ. Skutkiem ti:?go nieudolność. 
Pracowniczych za mało do- cy. Oto, co pisze o swych pla- referat wczasów będzie doklad Hasło „na wczasy PO zdro­
tychczas zd_ziałał w tym k!e- nach kierownik referatu wcza nie wiedział, gdzie kontyngent wie" staje się coraz bardziej 
runku, aby szeroki ogół .zro- .sów prz:y OKZZ, tow. Ozubs: nie został wyczerpany, gdr.e realne. OKZZ, ZW:ązki Zawo­
zumiał, że na wczasy należy „Ponieważ ~zasy lecznicze sprawę tę potraktowano nie- dowe i Rady Zakładowe mu­
wyjeżdżać nie tylko wiosną i mało są jeszcze znane wśród dbale. Jesteśmy pewni, że re- szą tak zorganizować ::ikcję 
latem, ale w ciągu całego ro- naszego społeczeństwa, co forma ta przyniesie pomyślne wczasów, żeby w ciągu całei:-o 
ku, że jesień i zima są także sprawia, że nasz przydział na rezultaiy, że ani jedno miej:.. roku korzystali z nich ws?.y­
piękne w naszych górach kar- ewe wczasy n:e jeS>t całkowi- sce, przeznaczone dla wczaso- scy, potrzebujący odpoczynku 
pack:ch i dolnośląskich. . cie wykorzystyWany, planuje- wiczów wymagających lecr.e- i poratowania zdrowia. 

W bieżącym roku obok dwu my w następnym miesiącu zre nia, nie pozostanie wolne". H. Sam. 
tygodniowych wczasów wypo­
c:llYllkowych, których organizo 
wan.iem zajmuje się wyłącz­
nie Fundusz Wczasów Praco­
wniczych - instytucja powo­
łana przez KCZZ. powstaly 

P..~~~~.q,~.~„.!!:~"„!.!.."'~~~c..~!!.~„ .. ~P..~.~~~~ .... ~~.~~1.?..~e~~-
To w. Anna Ramus tkaczka ż PZPB tir 1 

także wczasy lecznle21e, który- - II Kongres Zwią.zków Za· plan•\w gospodarczych w walce lu irlnych delegatów doklacl>l.ie 
mi zajmują się poszczególne wodowych pędzie miał historycz o dobrobyt dla. całego narodu, cru6wi dotychezMowe wyniki 
OKZZ. · ne :imaezenie_ dl~ całej polskiei w walce o socjalizm. Na terenię pracy na. swych terenach. 

Niestety, trzeba przyznać, że kla~y robotmczeJ - mówi tow. :>wojej fał.ryki tow. Ramusowa II Kongrlls postawi przed rn· 
ludność pracująca D36%ego Anna Ramus, która na Kongre· przekonała się, że Związki Za- chcm z'twodow.vm nowe zadania, 
mia.sta zbyt mało Je!l'Lere wie eie reprezent()wać będzie załogę wodow~ powinny na większą oprnc11je nowe metony działa. 
O tego rodzaju wczasach. Naj- Nowej Tkalni PZPB Nr 1. Dla· ~"kalę zorganizować wczasy 10· JJia, 
lepszym tero dowodem jest 0 - czego takie jest zdanie znaneJ c!zinne. Wiele kobiet tylko dla· Uważnrt1 za nieml\łv zaszczyt 
::in;:~ ~=to:!e~P~== przodownicy pracy, tkaczki „naj tego nie wyjeżdża na. odJ..loczy. moźnoś~ uczestnicze;ia w tak 
szym turnusie na 230 miejsc, wyż.'zej jakości" f nek ,gdyż nie ma z kim zoRta· ważnych obrada.eh, które będą 
przeznaczonych dla eałego wo - Będzie to pierwszy Kon· wić ~wych dzieci. Jestem pew- miały ogromne zna\'zt>nie dla 
Jewództwa, wykorzystano za- gres Zwi~zk6w zawodowvch od na, ie jeśli w każdym uzdrowi. ruc'h.'1 znwodowflp,'O w naszym I 

• ....... 

SW. I 

Sprawy miłe i niemił~ 
Pinąc aprawozdanie s wydanej nakładem PZWS pracy kroni­

lcar2:0 Galla Berimienne&o - „Wielkie czyny Boleslau:a Krzy• 
woustego" - ob. Sianislaw Józefowic: (klerykalne „Słowo Pow­
uechne" Nr 128) stwierd~a m. innymi, co następuje: 

,,Mile dla katolic~&o czyiel nika brzmią słowa pochwały we 
wstępie do kroniki, pod adresem arcybiskupa Marcina i bisku­
pów: Szymona, Pawła, Maura i tyToslawa, ówczesnych duch~w­
nych podpór państwa. Ci to czcigodni starcy nie tylko utw1.er· 
dzali podbudoą or&ani:r:acji Kościoła w Polsce, ale i reprezcn· 
towali tradycję krajową ... ". 

Zgadzamy się, :e ·io może być miłe dla katolickiego czytelni· 
ka dowiedzieć sif, iś Sił pierwszych Piastów niektórzy dostoi· 
nicy kościelni, „stanowili podporę państwa i reprezentowali tra· 
dycję krajową". Tymbardziej jednak chyba musi być przykre 
d1,a katolickiego czytelnika sdawać sobie sprawę, śe następnie, 
a nie daleko szukając - za nas .zrch czasów dygn.itane Kościoła 
występują aktywnie przeciw państwu reprezentując „tradycje" 
obce i wrogie naszemu krajowi. l tak np. mili sercu satrapów 
hitlerotDskich biskupi: Lorek, Czajka czy Adamski sniewa~ają 
tylko mioją antypatriotycmq postawą pamięć biskupów: Szymo­
na, Patoła czy Maura.H 

Spryciarze z Bari i... ze „~łow1 Powszechneiu" 
W roc-.. icę niesławnej śmierci Mussoliniego odbyły się w u:ielu 

miutach Włoch .„uroczyseości śałobne, zorganizowane staraniem 
chneścijafasktrdemokratycmego rządu de Gaspen"e10. Oczy­
wiście, na Cf wzniosłą iniencję odprawiono Ul tc>10 miastach uro­
czyste msse :alobne. 

Po mssy sa d1iszę M1usoliniego tc1 katedrze w Bari doszło do 
takich 111"1Jifutacji ze atrony tflZbursonej ludności, iś ramtej.,za• 
kuria tueybis1cupia - dla podtrsymania nadwątlonego krcdyru 
w spoleaerutwie katolickim - mnala sa koniecme wydać taki 
oło, diablo •prytnie sredagOIOfllly lcornunikat: „sakazuje aię od· 
tqd odprawiania mszy fttl., ktdre jes:rcze pet.me osoby zakupują 
w oznaczone dni dla srnarłych. Zmarłych tych mo.ina uczcić, 
uczestnic:r:qc w codziennych mssach". 
Wiadomość powy:szą opatruje ,,słowo Powszechne" tytułem: 

„Ko.kiól nie modli się za M~soliniego". (P? ). Nie modli się? 
No, to skąd owe msze żałobne s okazji rocsnicy śmierci? A za­
pzewanie do codziennych modlóto sa duszę sbira faszyst0«·skie-
10? CS)'S nie dost4Uemie jasno mówi komunikał kurii arcy­
biskupiej w Bari?. 

ledwie 30, w drugim na 205 _ ezarn połączenia się pa;tii ro· sku, w ka~dej miejscowotici kli- kraJU. H. Slim. 
~włt~nal~-~w~~zy~~~M~&oo-m~M~b~~hm~~w-~---------------------------------------
piąt.ym na 103 - 71 ~td. niowy - cię.gnie tow. Ramu11o- i dziecka, wtedy robotnice z•nv-. N a.si 1'orespondencl labrącznl pl.szą 

OKZZ i związki zawodowe w& - zespolił nas ideologiez· itze wykorzystają. przysługujący · b • 
nie potrafiły dotychczas w do nie, stworzył jedną. partię, któ· i:r.n okres wczas.Sw. Zbyt mało Zw1· okszymy produkc1·ę - popraw1·my stan ezpieczenstwa pracy 
statecznej mierze spopulary- ra repre?..entuje wolę i dążenia rozpowszechnione są. u nas r6w· 'ł 
zować wczasów leczniczych wszy~tkich ludzi pracy. Robot- nicż wczasy lecznicze, tak bar. Załoga PZPB Nr 4 - na cześt Kongresu Związków Zawodowych 

/ wśród społeczeństwa, nie zdo- niczy ruch zawodowy jest już ·Izo ważne. dla człowieka prac3", 
łały wytłumaczyć robotnikom z,iednoczony od 1945 roku.. Mi· który w c1ąg'U i;oku często nie .Pracownicy PZPB Nr 4 Od· wych d()(jatkowym! zobowią- ku 1 oczyścić magazyny od­
J.'>pracown:kom, że z wczasów nęły już czasy, gdy obok klaao· ińa <'zam, aJlio warunk6w na Je. dz.iał Il na ogólnym zebrani\!. zaniami produkcyjnymi. padków. Stolarnia - wobec 
1ych · należy. korzystać w swo- 'vych istniały reakcyjne zwią.z· czenie się. Praca ZwiąŻków Za· załogi postanowili uczcić II-gi Oddział gospodarczy przy- cz~ych braków skrzyń w 
im własnym interesie, dla do ki zawodowe. Ale mimo to wie· wodowych powinna iM w tym ,__ "ł 
bra swego zdrowia. le jeszcze llOZOStało do zrobie- kiernnkn, aby robotnik, które. Kongres Związków Zawodó- rzekł doprowadzić do porząd- PJrzędzauu - postanowi a wy-

wczasy lecznicze obejmują nia. go &tan zdrowia n& puwdę wy. produkować taką ilość skrzyń, 
3-tygodniowy pobyt w miej- Zadaniem obecnego, II Kon· maga kur~cji 1ec2JD.i.czej, mógł Opieku1· emy s. ia szkolą wi.e1· ską która w zupełnoś~ pokryfaby 
scowości kuracyjnej. Za dwa grt>su będzie zanalizowanie do· z niej skorzysta.i bez ża.dn;c!i "! zapotrzebowanie. Oddział me• 
tygodnl·e płaci· kuracJ'usz tak, trndno~ci. • "lasze. pr=. J'aźń ze wsi„ Wito N1'e tylko J'ednak naJ'm.łod tycbcza.sowej działahroliei zwią.z· D . J.- -„ "' • chaniczny zobowiązał się do 
jak za normalne wczasy wy- ków, pogłębienie i roz

9
zerzenie uzo jeszcze jf'st do zrobienia nia pow. łęczyckiego datuje się szych mieszka-6.ców wsi Witonia dnda tw . K 

poczynkowe, trzec: tydzień o- ta~e w dzied:r,inie kulturalno· od niedawna, lecz nosi wszelkie 0 arcia ongresu uzu-płaca Ubezpieczalnia Społecz- pracy organizarji zwię.zkowych o~wiatowej. Związki Zawodowe zadatki przyJ'afui trwale3' i ser wzięliJmy pod opiek.(!. W ubie· pełnić brakujące ochrony dla w całym kraju. łym · · ~ „...._ d ...: · na. Ubezpieczalnia pokrywa za mało interesują. sit! pracę. decznej. Już nasze pierwsze wi g mi6S1Q.CU wys•a==Y 0 wsi pasów na mas21yny, zwiększa-
także koszta leczenia i wszel- - Uwaźa.m., !e Zwię.zki Za- świetlie fabryczilych, organiza- zyty w tej .wsi wytworzyły mię eki~ remont.ową. nuzych zak.ła · te ó b 
kich zab1'egów lekarskich. For wodowe duże- J'es.,.,•ze ma.J·... do CJ.... zes•.oł6- samo'-·zta~cen1• 0_ Jąe w n spos b znacznie 3 z ..,. .,, ·e r ~ = • dzy miejscowymi chlopami a ro dów celem przeprowadzenia re. i ń t D 1 d 
malnośc:, z.wiązane z ołtzyma zrobiMia w tym kierunku, teb_y wych. O wszystkich tych -ra· botnikami Gazowni Miejskiej P ecze s wo pracy. a sze 0 -· d · łu "6 · d h b -r montów maszyn i n&rz„dzi rol· d · ł jak t niem przy z1a na owe wcza przyc7yn1 si-, o rozszerzenia. wac ęd(!.mówiła je.ko delegal: bardzo serdeczne stosunki. ... z::.a Y, przygo owawczy, 
sy, są dość proste. Składają i r.-0głębienia. ruchu wspó?zs.- na II Ko;/gresie Zwiv:kow Ze.- Niewątpliwie przyczynił się niczych. obrączkowy i p~ewijabia ma 
się na nic'" wi?vta u lekarza woc1nictwa pracy. Ws;:iółzawod- wodowyeh i będę się domagała do tego fakt objęcia przez na.. Z tej okazji sekretarz podsta ją \!.porządkować i oczyścić te 
fabrycznego lub rejonowego, nictwo prze.cież odgrywa ogrom· zlikwidowania. istniejących tu ! sza przedsiębiorstwo szefostwa. wowej organizacji partyjnej f 
następnie stawienie się_ na kon~ rolę w wykonaniu naszych 6wdzie usterek. S~dzę, że i wie. nad szkołę. powszechną., miesz· zwołał zebranie mieszkańców reny abryczne. 

- czę.cę. się w tej wsi. Pierwszym gminy Witonia., na które i my 
IJdana i CefOWO ift'lpr.ez& ktokiem na drodze do za.wiązu. zostaliśmy zaprosreni. Na zebra, 

R. Stefaniak 
Korespondent fabryczny 
„Głosu" z PZPB Nr 4 W t k 

" • nia bliższych stosunków na tym niu tym npadła uchwała utr.zy y S a W a o a z e t e .S C I e D n y C h odcinku było wybranie przed. mania stałej, obustronnej łą.czno 
8 stawiciela Gazowni do Zarą.du !lei między mieszka-6.cami gminy 

Wzbudza duże zaintereSOWanie - Komitetu Rodzicielskiego. W Witonia, a załogi} Gazowni Miej 
ten sposób załoga na.sza. będzie skiej. 
ze.wsze dobrze poinformowana o 
potrzebach szkoły i będzie mo­

Robotnicy -
chłopom 

- „Wystawa „Gazetek SClen chwal zbiera gazetka Elektrow 
nych" - udana i bardzo ce- nJi. Łódzkiej, „Torowiec" i ga­
lowa, gdyż służy popularna- zetki ZZK. 
cji tych gazetek, będących Ob. Chojnacka pisze: „Na 
ważnym środkiem wychowa- ogół wszystkie gazetki · rob!ą 
nia mas pracujących" - pisze bardzo miłe wrażenie. Ja o­
w pamiątkowej książce jeden sobiście, jako kobieta, ohcia­
:ze ZW:.edzających Wystawę. łabym, aby kobiety częściej 

„Oby więce~ takich wy- zabierały głos w gaze.tkach 
staw!" streszcza kirótko śC:ennych, lub organizow~y 
swe wrażenia ktoś inny. takie gazet.ki, jak np. gazetka 

„Wystawa Gazetek Scien- Llgi Kobiet". 
nych daje dużo materiału po- Nie brak też głosów krytyk!: 
równawczego. Należałoby przy , .Uważam, że w gazetkach 
najmniej raz w roku organizc) ściennych poświęca się zbyt 
wać Podobne imprezy". mało miejsca systemow: „O" 
Są też głosy, omaw.:ające po i współzawodnictwu pracy. Ja 

szczególne imzetkd. Wiele .1><>- ko pocztowiec ~twierdtzam. że 

Wystawa dała mi dużo myśli 
uzupełniających dla naszej ga 
zetk:i pocztowej". 
Wddać z powyższych wypo­
wi~ t.e Wystawa znajduje 
żywy oddźwięk i budzi wiel­
~ie zainteresowanie. 

Ludzie pracy, zwiedzający 
Wystawę, zobowdąrują s!ę do 
przyprowadzertia na nią swych 
kolegów i towarzyszy. 

Tak na przykład tow. Ksa­
wera Nowak z Centrali Tek­
stylnej po obejrzeniu Wysta­
wy zobowiązała się zorganizo­
wać wyci~ę członków pod­
stawowej organizacji partyj­
nej i ZMP-owców swego za­
kładu. 

Tow. Kupiak, sekretarz 
dzlell1licy Sródmieśc:le-Lewa 
postanowił zainteresować Wy~ 
stawą te zakłady pracy z te­
renu swej "dzielnicy, które n:e 
mają gazetek ściennych. 

Bawiący służbowo w Łodzi 
kierownik personalny Pań­
stwowych Zal_tladów Przemy­
słu W ełnrl.anego z Bielska :PO. 
obejrzeniu Wystawy przyrzekł 
założyć gazetkę ścienną w 
PZPW po powroc:e do Biel­
ska. 

• •• 
Wystawa jest otwarta co-

dz.ienn.ie w godzinach 10 - 18. 
Wstęp wolny. A więc robotni­
cy łódzkich zakładów pracy -
zw.iad7.aicie ia tłumnie! (s. w.) 

gła przyjść jej na ezae s pomo 
cą. 

W. Batory 
korespondent fabryczny 
„Głosu'' z Gazowni 

Miejskiej 

Urzqd Pocztąwo-Telegraficzny ma głosi 
Od kilku mi~ęcy Urząd Te I cy się z pięoiu oddziałów, po­

lefoniczno-Telegraficzny przy- łożonych w różnych punktach 
syła nam rachunki za aparat miasta. Ze względu na dobro 
telefoniczny Nr 131-34, który produkeji, konieczne jest szyb 
jest nrl.eczynny i mimo kilka- kie porozumiewanie się z ty­
krotnych interwencj-!. w Urzę- m: oddziałami. Urząd Telefo­
dzi.e Telefonicznym, nie został niczno-Telegraficzny n.ie tylko, 
do tego czasu jesz.cze za<insta- że nie odpowiada na nasze 
lowany. Monity w tej sprawie prośby w sprawie aparatu a­
wysłaliśmy kolejno w stycz- le ustawie.z.nie przysyła 'ra­
niu, w lutym i w marcu br. - chunki za 11Jieczynny telefo!1.;. 
wszystlcie jednak bez skutku. Zdzisław KłodaWSKA 
Zakłady nasze-PZPB Nr 4 Korespondent fabrycmy 

to W.elki kombinat, składają- „Głosu" z PZPB Nr 4 

W ubiegłą niedzielę, organi­
zacja PZPR przy naszych za­
kładach wysłała swych dele ... 
gatów do gromady Niesułków 
w pow. brzezińskim, by w ra­
mach „Tygodrua Książki : O­
światy" wręczyć gromadz'e bi 
blioteczkę, składającą się z 
136 tomów. Chłopi przyjęli 

dar nasz z ogromną wdz:ięcz­
nośc'.ą. Przedstawiciel Powia­
towej Rady Narodowej, ob. 
Misiak, podkreślił to w sło­
wach pelnych serdeczności. 

Odpowiedzlieli mu przedsta­
wiciele naszych zakładów -

N • • k b" , k p I tow. Sikorski, tow. Szmytkow 
OJWlę sza z 1or a w o sce ski f tow. Kalinowska. 

150 tysięcy kwestarzy - zebrało przeszło Dzieci wiejskie podziękowa­
ły nam recytacją pięknych, o-

45 miln. zł. w dniu 1-Maia kolicznościowych wierszy. o-
Wedlug prowizorycznych ze- sowe, jak liDZba 150.000 kwe· klaskiwali je n:e tylko robot­

stawień, ozb'órka n.a budowę Cen starzy, uczestniczących w zbiór nicy PZPJG Nr 8, "nie tylko 
tralnego Domu Młodzieży w ce spośród członków Partii, niesułkowscy chłopi, ale j lud 
Warazawie: przeprowad:ona w Zw. Zaw. 1 młodz'.eży. ność sąsiednich wsi, albowiem 
C.:łym kiraJu_ w do. 1 .~aj.a, przy . Pierwszomajowa zbiórka na wieść o tej uroczystośc'. e>b'e­
moola z g~r~ 45 rmhonów ~I. CDM była konkretnym dowodem gła okolicę. 
Była _to n.a3w~ększa zbiórka, .ia· pomocy klasy robotniczej I lu9u 
ką k1edykolw1ek przeprowadzo· p.racującego w budowie wielkie 
o w Polsce, czego dowodem go, socjalistyeznego ośrodka 

sa zarówno same wyniki fLnan· młodiz.ieży. 

S. Bocheński 
Korespondent fabryczny 
MGłosu" z PZPJG Nr I 
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DROGI PROMYKU! 
Zapisałem się do drużyny 

harcerskiej. W przyszłym 
mlel'liącu będę składał przy­
rzeczenie. Cieszę się z tego 
ruezmiernie. Ale, gdyby tak 
ktoś powiedział mi przed 
dwoma miesiącami, że będę 
harcerzem, to bym mu odpo­
wiedział, że buja. i tyle, A co 
mnie tak zachęciło do wstą­
pienia do harcerstwa, to Ci 
Drogi Promyku opisrt:ę. W na 
s.zej szkole nie było drużyny 
h.aJ:cerskiej, jakoś tak słę 
składało, że o tym, aby i u 
nas powstała drużyna nie 
myśleliśmy. Zresztą chłopcy 
z nasze~ szkoły utworzyli 
dwa „kluby" sportowe i te 
nas całkowicie zajmowały. Przegrana dopiero wywoła 
Rozgr.ywaliśmy między sobą ła burzę w nal'lzych ,,klu­
ciągle mecze w siatkówkę, bach"! Na nadzwyczajnym 
szczypiorniaka, piłkę nożną, zebraniu wyleciały a funkcji 
ba. nawet urządziliśmy wy- oba zarządy, po~ zrobił 
scigi na rowerach, Jednym się nieprzewidziany mecz 
słowem uprawiamy sport bokserski pomiędzy uezestni­
wszechstronnie. Ale jak się kami zebrania. 
tąk gra ciągle między sobą, I odtąd z drużyną harcersklł 
to zawody stają się niniej in izaczęliśmy utrzymywać co­
teresujące. Zwołaliśmy więc raz częstsze kontakty. Naj­
wielką naradę sportową i wy pierw sportowe, potem zapro 
daliśmy meaz w siatkówkę 
sąsiedniej szkole. W siatków sili nas na akademię, na. bo-
kę graliśmy dobrze, więc pew isko, wreszcie urządzili dla 
ni byliśmy zwycięstwa. Na nas pokazow11 zbiórkę har­
umówiony dzień przygotowa- cersk11. Praca w harcerstwie 
liśmy boisko i wszystkie ko- zaczęła. nas coraz bardziej 
leżanki i kolegów, aby bill interesować i imponować 
nam brawo i oglądali nasz nam. Aż dziwnym nam się 
sukces. Ale nasze zamierze- wydawało, że przed tym tak 
nia posz}y ~$Woją. drog11 i wy mało o niej wiediieliśmy. Ale 
nik mecz.u swoją. Zaraz przed potrzeba bylo dopiero „od­
mec~N~ niespodzianka. Nasi krycia" Frank.a aby µobić to 
przecl\Vhicy przySQ:li róWno co jllt dawno powinno było 
dwójkami w mundurach bar- nastąpić. Franek na zebraniu 
cerskich usta.wjli się na ko• samorządu szkolnego wysu­
mendę ~ dwurzędzie i przy- nął wniosek, aby zorganizo­
witali nas· okrzykiem. To nam wać w naszej szkqle drużynę 
trochę zaimponowało, bo harcersk,. Ależ oczywiście, 
trzeba przyznać, t.e u nas po to jest konieczne, bez dru­
rządku nie było, krzyki, ha- żyny ani rusz, tam jest wspa 
łasy każdy ·starał 21ię być niala praca młodzietowa, in­
,,wa~ny". A potem wielka struktor sportowy, obóz let­
,blama" na boisku. Pokłóci- ni, pon:ądek, rozkaz; mundu 
liśmy się o stanowiska, at ry - l'lypały si~ uwagi, je-, 
sędzia zawodów zwrócił nam den starał się przekrzyceeć 
uwagę. Tymczasem harcerze drugiego. Potem udaliśmy się 
zawodnicy Il drugiej szkoły, z delegacji\ do tej „naszej" 
szybko i sprawnie ustawili drużyny, oni nam poradzili 
się na boisku i... aż wstyd mi co mruny dalej robić, przy· 
się przyznać, . szybko dali rzekli pomoc i paru funkcyj­
nam takiego „łupnia", t.e na nych na zMtępowych u nM, 
wet nasi zwo1ennicy zaczęli w naszej drutynie, dopóki sa. 
gwizdać. Cóż, mieli wspania- mi l!woich nie wyszkolimy. Z 
łą technikę, a my, choć czę- komendy hufca pnysłali nam 
sto graliśmy, ale bez techni- drużynowego, morowego ko­
ki, Ót tak, aby piłkę prze- legę. Odrazu przypadł nam 
pchnąć na drugą stronę. Ich do serca. I teraz mamy, już 
serwy i szczupaki ?'Qzbiły na swoją drużynę harcerską, na 
szą drużynę w drobny mak. razie na próbie a.le jestem 

najmocniej przekonany, że 
próbę zdamy jak najlepiej, 
bo trzeba widizieć nasz zapał, 
chęć do pracy, aby przekonać 

Nr1M 

Dr~henkom · % Łęczycy 
Jak mogłem wywnio- rzetelnej nauce i pracy da 

skować :r; Wassego listu, Wam chwile wspaniałej, 
wstąpiłyście niedawno do wspólnej zabawy, tym bar. 
harcerstwa i jesteście jesz- dziej, że macie w szkole jak 
cze zupełnie poza właściwą piszecie, - doskonałe wa. 
pracą organizacyjną. Nie s~ runki dla pracy druż~y. A 
dzę jednak, aby było aż tak zastępowa Wasza jest Jedn­
źle, że nic nie umiecie. z. najstarszych korespond. 
Przyszłyście do harcerstwa, „Promyka" Lusia Binderów 
aby poznać życie i pracę zor na, o której \viemy, ż~ du. 
ganizowanej gromady dziew żo serca i umiejętnośei kła. 
cząt, aby pokochać ideą dzie w swoją pracę. '. . . . 
wspólnej pracy, aby przy. Życzę Wam, byscie Jak 
gotować się do świadomej i najszybciej poznały har~er. 
czynuej służby dla , narodu, stwo i. mam nadziej~. ż~ ~a· 
opartej na jego umiłowaniu, stępny list od Was uh.v1er. 
bezinteresowności, karnoścl dzi mnie w tym przekona. 

Redaktor 
obywatelskiej i honorze. niu. 
Przez zbiórki, wycieczki, 
pracę i zabawę w zastę- ~J'.':;r:,~;"'::;;z;;;;;;:;T'.':.331:'.K~-
pie wyrobicie w sobie te 
zalety. Widzicie więc, ie w 
zastępie tneba kształci~ 
swój charakter, rozw1Jac 
swą tężyznę fizycmą, a „nie 
umieć" można tylko wią­
zania węzłów, nowej płosen 
ki, czy znaków topograficz· 
nych na mapie. Ale i to po 
znacie. Technika harcerska 
jest bardzo ciekawa 1 na 
zbiórkach zastępu, a potem 

.;ię o tym, Od całej naszej na obozie letnim dużo jej 
drużyny przesyłam. Ci har- poznacie. Praca w zast~pie 
cerskie pozdrowienie. Czu· ,odkryje pri.ed Wami wiele, 
waj ! Edek Malina wiele ciekawych rzeczy, a po 

SYNOWIE 
Dwie kobiety czerpały wo. 

de ze studni. Podeszła do 
nich trzecia, a jakiś staru. 
:zek p· · : ···~· ·'ł P '.l kamieniu 
obok, aby odpocząć.' 

M6wi jedna kobieta do dru 
giej: 

- Mój synek jest sprytDJ: 
i silny. Nikt go nie zmoże! 

- Mój śpiewa jak slow~ 
Nikt takiego głosu nie mal 

A trzecia kobieta milczy. 
- Czemu ty o swoim syuu 

nie nie mówisz? - zapytał1, 

sąsiadki. 
- Cóż mówić? - odpowia 

da kobieta - nie ma w nim 
nic osobliwego. . 
Nabrały kobiety pełne wła 

dra wody i p~ły. A st:aru. 
szek za nimi. 

Id!\ kobiety, przystają co 
chwila.: ręce bolą, woda chla 
pie,_ w plecach łamie. Na 
spotkanie wybiega ~ 

• ,.,. , ~ „ . · ~ , ehłe>pców. Jeden przez giQwQ 
Wysoki, sQfilnowy la,& ury-,towywaną str:iwę. ~e. Wojtek pest. bard.;Zo d1;1żo 'fV naszym koziołki fika, niczym akroba 

wał się nagle odsłaniając - odezwał się mn1eJszy zza kraJu, tys1_ące 1 potrzeba ty· ta Zachwyciło to kobiety . . 
wielką połać 'gołej ziemi, kł~bów. pary i dymu - że- s~~ taki.eh ,,tubrów"_; aby 
gdzie niegdzie poprzerastanej b~ me zdawał Jła ajJra~ Zl~IDia zno~ pokryła się szu Drugi piosenkę śpiewa, jalt 
rudymi plamami wrzosowisk ~osc ku~arza., . to by mrue .rmąc~, pięknym tasein. słowik trele wywodzi - słu-
. k . d . 1 zad.na siła me lltrzymała Wiesz - rzekł ten wyjar.y, chaj, kobiety.„ 1 

P
0
. r~on~ Zl~~zn e pę przy tej kuchni. Wolalbym Wojtek - na oeta.tniej zbiór A trżeci do matki podbiegł, 

danu rzewow. iosenny, sam 10 drzewek zasadzić - t Jc'ed 'alift. 
jeszcze chłodny wiaterek hu- dodał i spojrzał tęsknym ce ~ _ę~u.. i Y ~a:1 d • wziął od niej ciężkie wiadra 
lał sobie bez prze~kód po tej wzrokiem na szereg !wawo ~Y ZISleJszą ~~lecz ę o i poniósł je. 
nagiej polanie, pogwizdywał uwijających się na polanie a.su, postanowilismy, ł.e ten Kobiety pytają staruszka: 
wesoło hen w górze wśród postaci w harcerskich mun- {µ'Zez. nas zasadzony las, na- _ No cói? Jacy są nam 
koron miarowo, maJ·~tatycz- durkacb. To ich zastęp ....,„_ zwiemy „lasem !ubrow" i bę ....,. . • • synowie? nie kołyszących się smttk- brał się na wycieczkę, na · dz1emy do niego urząmac . . . , . 
łych sosen. To znów ciekawie której chłopcy postanowili za wycieczki, gdy podrośnie. · - A gdZJez oru · odpowia­
zaglądal pod mały okopcony sadzić kilkadziesiąt drzewek Uhu! Uhu! - zaksr.tusił się da staruszek. - Ja tylko 
kociołek wiszący nad ogni· na wyrębie leśnym. Wfadomo znów dymem, aż mu się oczy jednego l'lyna widzę! 
skiem na skraju · lasu i co p~eż, że po wojnie mamy za.aa~. A; mniejszy Józek · Tłum. z ros. J. Bojar 
chwilę wydmuchiwał spod.eń mało lasów, a chcemy, żeby zawz1ęme mieszał bulgoczącą -
kłęby l'liwego dymu. Uhu! ich było jak najwięcej, więc przyjemnie w kociołku supę. Redaktor przepra-
Uhu ! Ksztusiło się wśród gry trzeba sadzić młode drzewka Poczem maczerpnął trochę ' . • , 
zącego dymu dwóch kuchci- by poprawić nasz drzewo- ły~ posmakował - ,,No; sza uczestn1kow 
ków w harcerskich mundu- stan. A przecież harcerze do- no - mruczał do siebie, krę- 3 konkursu PRO· 
rach. Pocierali zaczerwienia- brze rozumieją, jakie znacze cąc głow, - nawet mama 11 

ne oczy pociągali noeamt i co me dla kraju mają. lasy i ko- lepiej w domu nie ugotuje". MYKA" za to, że 
chwila. miesza.li drewnianą chają lasy. Takich polan, jak - Wojtek - krzykn-1 do d ł ł 
łyżką w kociołku smakując z ta, na której sadzą. drzewka towarzyua - Gwiidi na ,llaoro y wys a 
głośnym cmokaniem przygo- harcerze z za.stępu ,,1'ubrów" obiad, zupa gotom.! . z opóżnieniem 

ft-\lll-IH-ll-111'-llU_U __ , __ , __ lnl_Ul._._m1-1111-n1-1111-1111-1111-•1·----„----------------llll1-lłt ..... llll-
KOCHANY „PROMYKU"! ty" w naszej gminie odbyła le będziemy się tak zacho- sekwentnie staracie się wcie 

Dawno nikt z nas do Cie się t,Wystawa l{siążki. Na wywa~, aby ułatwić pracę lać go w życie na każdej lek 
bie nie pisał, aż nareszcie ja sza szkoła wystawiła bi~ naszy;n wychowawcom i na cji i nie zapominacie o nim 
odważyłem się nupisać. Mie- blioteczkę .ofiarowanll przez uczyc1elom. również w domu. 
liśmy ostatnio dużo pracy Ciebie „Promyku". Pragniem! sprawi~ radość „Promyk" wierzy, ie wy„ 
w ogródku, · ale już wszystko Pozdrowienia dla kole- SWYJn .rodzicom i opie1'u- wi-żecle się ze swych zob°'4 
skończone, posiane i posa- żanek i kolegów z „Promy- nom przez polepszenie nasze wiązań. · 
d.zone. Obecnie codziennie ka" oraz dla Pana Redak- uczestnictwo w międzyszkol Dołożyć wszelkich starań, go zachowania i wyników " Redaktor. 
rano chodzimy do 0 gródka tora w imieniu dzieci ze nej akademii 1-majowej. aby w drugim półroczu 49 w nauce. Przez osiągnięcie 
oglądać, jak nasze zagonki szkoły w Woli Buczkow~ Cieszy mnie, „że potrafili- roku szkolnego nie było ani lep&ych wY?tlk6.w w pracy 
zaczynają zielenić się. Na s~ej przesyła · ście wziąć czynny udział w jednego ucz.nia z oceną szkolnej · pragniemy stać się 
kwietnikach bielą się narcy Marek Byjoch~ kl. III. „Tygodniu Oświaty, Książ- zmniejszoną ze sprawowa- dobrymi obywatelami i bu-

~KOWI KABALCOWI 
Dziękujemy za. ładne ry­

sunki. 
zy, a my się tak cieszymy, OTO ZAGADKA, UŁOŻO- ki i Prasy". nia. downiczymi socjalistycznej 
bo przecież to nasza praca. NA PRZEZ MARKA: _ Wpłyń, Marku, na kole- Będziemy usilnie praco- Polski, upodabniaj~c się do 1 nPIETRKOWI" 
Przystąpiliśmy do współza- „Ma dwie ręce, dwie nogi gów i koleżanki, żeby nie wać nad poszczególnym.i tych r&botników 1 pracow- Cieszy mnie Twoja slusz.. 
wodnictwa, czyj zagonek hę i pierze''. tylko odpowiedzieli na mo.. przedmiotami nauczania, a- ników umysłowych, którzy pa ambicja, aby ze „śrea. 
dzie najładniejszy i wyda je pytania, ale napisali wię- by na naszych wyka.zach stanęli do współzawodni- niaka'' stać się celującynx 
n_ąjlepszy plon. 1 Maja ob- DROGI MARł(U, DROGIE cej o swojej wsi i szkole. były tylko oceny bar- ctwa pracy, aby przyspie.. uczniem. Pilny ·z Ciebie chlo 
chodziliśmy Swi~to Pracy. DZIECI Z WOLI BUCZ- Pozdrawiam serdecznie ca dzo d-Obre . . ~organizujemy szyć odb~do~ę i przebudo- piec, jeśli już teraz przygo-
Byliśmy w Buczku, gdzie KOWSKIF:J. łą Waszą szkolną gromadkę. pomoc kole-i:enską dla słab wę naszeJ OJcZyzny. towujesz się do egzaminów 
zebrały się wszystk!e szk<>- Stęskniłem się za Wami, Redaktor szych koleżanek i kolegów, Hasłem naszym jest~ wstępnych. Samo nazwisko 
ły z nasż~j gminy. kochane dzieciaki. Urado- któ~ym .b~_zie!lly _służyć n „Prac„ pilnością i w-y~ redaktora naczelnego i kie~ 

Po południu wyświetlano wałeś mnie, Mareczku, swo KOCHANY „PROMYKU"! dą i O~Jas~1ema:rn:. Przyne trwałośm~ z~obędziemy do- ro~ik6w pos.zc:r:ególnycłi 
dla nas krótkometrażowy im listem. Wasza szkoła iest My, uczniowie i uczenni- kamy, ze me będziemy opu- bre promocJe do klas star~ d11ąłów Głosu Robotnicze• 
film, następnie odbyła sią naprawdę szkołl\ pracy, dum ce klasy VI i VII szkoły szczać lekcji bez ważnych s1ych". go" nie ~ele Ci powie. Je.i 
akademia pierwszomajowa, ni rnQi:ecie być ze swego ogólnokształcącej im. Kazi- powodów. Na lekcję będzie Giegier C19eylia śli Cię to bardzo cieka~ 
y której i my wzięliśmy ogródka. Nie zapominajcie mierza Promyka, w związ- my przychodzić _punktu~nie. Kia.a VI ptżyjdź do Redakcji, a wtei 
Geynny udział z czego byli- tylko napisać mi kt& zwY· ku ze Swiętem klasy robot Podczas lekcji będziemy dy poznasz ich osobiście 
~Y bardzo dumni. cię'Ąył' we wsp411awodni~ niezej postanowiliśmy wy- kami i uważni. Wszystkie DROGA CESIU! Jako korespondent ,P~ 

Progi „Promyku", na za ctwie. Ciekawi mnie takie, konać do wakacii. co Mst prace domowe będziemy sta Przypuszczam, że Wasz myka" m!łsz <lo tego p~awo.; 
lliończenie „Tya;odnia Oświa na CZ7ID. polegałQ :Wasze puje: annie wvk.onvwAć.. W ma Cnn Mafowa trwa. że kon- ttedaktor. 
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OLOS PIOTRICOWSJ(I 

Robotnicy piotrkowscy przed Kongresem 
Załoga Fabryki Pracownicy piotrkowskiej I kość produkcji do 100 pro-

Fabryki B-ci Lubert postano cent. 
„B-ci Lubert" wili: ·w· dziale „zawiasiarni" W zobowiązaniach indywi-

Coraz liczniej napływają ob. Cukrowski Filip wraz ze dualnych ob. Kołacińska Ja­
zobowi~ania z poszczegól· swoim zespołem zobowiązał nina przyrzakła wykonać 150 
nych zakładów pracy, w któ· się produkcję podnieść o 25 procent normy - zatrudnio· 
rych załogi zobowiązują się procent ponad przewidzianą na przy wyrabianiu kadłu­
wzmożonym wysiłkiem uczcić 

1 

normę. Kontroler odbioru bów do kłódek. Ob. Stefan 
Kongres Związków Zawodo- ostatecznego Ob. Stera Anto Opala - ślusarz wykona 130 
w-ych. ni rwbowiązał się podnieść ja procent normy. 

ROBOTNICY LESNI 
przollowj1lkam i pracy 

W pracy przy eksploata­
cji lasów państwowych Nad 
leśnictwa Me3zcze wyróżniło 
się kilku robotników. Mię­

dzy innymi Caliński Madan 
robotnik leśny, który w se­
zonie wyrobił ponad 105 pro 
cent normy oraz Slązak Zyg 
munt - 104 procent ponad 
normę. 

Eksploatację pTowadzi się 
w listopadzie, grudniu i sty 

niki zespołowe robotników 
leśnych, to plan przewidy­
wał wyrobienie 80 procent 
drewna użytkowego - wy­
robione zostało jednak 6 pro 
cent ponad normę. Procent 
pozyskania surowca sklejko 
wego wynosi 265 procent po 
nad normę. Biorąc pod u­
wagę · czasy przedwojenne 
jest to olbrzymi skok na­
przód w maksymalnym wy 
korzystaniu surowca. Dla 
orientacji podajemy, że przed 

1939 r. uzyskiwano 60 proc. 
użytkowego drewna, obecnie 
zaś uzyskuje się o 30 pro­
cent więcej. 

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że przed każdą pracą 
prowadzone są odpowiednie 
3-dniowe kursy szkoleniowe 
osobno dla zespołowych oraz 
dla poszczególnych robotni­
ków leśnych. Kursy pro­
wadzone są przez nadleśni­
czego w Meszcza.ch. 

„ Gu 

Wniosek o wykonaniu mie 
sięcznego planu pr xlukcyjne 
go w 118 procentach został 
przyjęty przez całą załogę z 
entuzjazmem. 

Pracownice 
Fabryki Sklejek 
Pracownice Fabryki „Skle 

jek" w Piotrkowie - człon­
kinie Związku Zawodowego 
Pracowników Leśnych i Pme 
mysłu Drzewnego dla uczcze­
nia Kongresu zobowiązały 
się założyć zieleńce koło no­
wowybudowanej świetlicy 
dla dzieci robotników, podej­
mują się zorganizować aka­
demię w dniu Kongresu, ude­
korować świetlicę. Sekcja 
dramatyczna przy fabryce 
,,Sklejek" - przy współu­
dziale orkiestry fabrycznej 
- wystąpi z bogatym progra 
mem. 

W odniesieniu do produk­
cji pracownice nawołują do 
zwiększenia wysiłków w celu 
podniesienia jakości i ilości 
produkcji. 

Nowy sklep 
Centrali 

Przemys:u Chtm czne~o 
Centrala Handlowd Prze• 

mysłu Chemicznei:io w Piotr; 
kowie jest jedynym dystrr 
bL1torem artykułów chemicz­
nych w naszym powiecie i 
mieście. 
Chcąc umożliwić IudzioLll 

pracy nabycie bezpośrednio 
w sklepie branż01Wym arty­
kułów cbemic'l:Ilych oddzicif 
piotrkowski Centrali .Handlu 
wej Przemysłu Chemicznego 
uruchamia z dniem 1 czerw· 
ca sklep detaliczny tego ro· 
dzaju artykułów. Kończy 
się już remont obszernego~ 
na ten cel przezndczonego l? 
kalu przy ulicy Słowackiego 
24. Prócz artykułów chemicz 
nych potrzebnych w gOEpo· 
darstwie domowym, na skła­
dzie zawsze będzie bogaty 
dsortyment kosmetyków w 
wysokim 9atunku. 
Mieszkańcv Piotrkowa z ra 

dością powitają pierwszą t'!~ 
qo rodzaju w naszym mieś· 
cie branżową placówkę de­
ldliczną. 

" S
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~ltcJ• ł •dmłnłstracj~ ~u~iązkuztymklerow-w• lk · stos'c' w Bełzatce 
..mosu Piotrkowskiego nictwo łącznie z przodowni- Ie a Ur O czy · . 
Plotrk6w, Al. 3 Maja f. In- kllmi zespołowym.i wyznacza I 
łtreslUltów przyjm~Je się drzewa do ścięcia i ustala 41 gminnych instruktor6w rolnych w~ru~za ~ ~~~':' 
~emtle (prócz niedziel l kierunek ich obalenia. Po- Jesteśmy w Bełzafce pod z tego, że w pracy swej na- czenie kursu. Głos zabiera wac ugor w1ejsk1, tdzieCJe 
łwł1tt) od godz. 15 do 18. tem następ'ijje ścinka drew- Piotrkowem. Alejkami parku potykać jeszcze będziemy na wych~w8:wca ob. Smoliński. I walczyć z zacofaniem i wstecz 

na, wyróbka drewna użytko prrz;y majątku PGR - Bełzat ,eoważne trudności. Ale my W krotk1ch sło~ac~ wskariu- nictwem. Wy i my - to ra• 
ka SpaceruJ·ą odśw1"ętnie ubra Je pokonamy". J·e on na zadame mstrukto- ł , . t ił kt' • Sffdrf„nła „mon Plotrkow 

Ulep• al. llłowackl.e10 Nr 
11. 'feL i.Mo. 

wego 1 cennych asortytnen- 6 1 h yrażaJ·"c J'ed-1 zem w asme a s a, or„ ni młodzieńcy. To uczestnicy - „Kurs był dla nas praw r w ro nyc , w „ . ..1.. 
tów oraz wyróbka drzewa O- kursu dla gminnych instrvk dziwym dobrodziejstwem, - nocześnie przekonanie że z zbuduJe Polskę szcz~„liwą, 
palowego. Jeśli chodzi o wy torów rolnych, Właśnie za mówi kol. Bembenista. Do- obowiązków, które w~ięli na Polskę sprawiedliwości spo-_______________ ..;; ____ ;.;.;. __ ..;.: h ·1 · · oc · t t · ,_ alem rolnic swe barki uczestnicy kursu, łeczneJ·". 

lsp6łZ8W0dft iCfWO pracy Z8SP0łÓW ~t~~ ę r~:~~:~~:ię ~~n~ r:~oi ~oaJ lob'r~e. Pozat~ wywiąZ!ł się należycie. W $1alszym ciągu kolejno 
Państw. Nieruchomości Ziemskich Korzystamy z wolnej chwili i dokształciłem się w przedmio Następnie składają sprawo-. • • k 1 k roomawiamy .z kursantami. tach ogólnych". zdanie: kierownik kursu ob. zabierają głos: przedstawi-

W pow1ec1e p1otr OWS im _ ,,Z kursu wyniosłem Rozmowę przerywa nam Patora oraz sekretarze kół ciel KC PZPR tow. Wiechna, 
Jak nas informuje admi-1 dniach rozpocząć współza- bardzo dużo - mówi kolega nadejście przedstawicieli PZPR i SL. Po sprawozda- Preees Związku Samopomocy 

nistracja zespołu Państwo- wodnictwo pracy z Państwo Osiewicz Zygmunt. Zdobyłem władz z wojewodą Szyman- niach zabiera głos Wojewoda Chłopskiej, Dyrektor Dział~ 
wych Nieruchomości Ziem- wyroi Nieruchomościami wiedzę fachową, zapoznałem kiem i Dyrektorem Departa· Lódzki ob. Szymanek. Produkcji, Dyrektor Departa. 
skich w Moszczenicy akcja Ziemskimi w p<Jwiecie ra- się z szeregiem aktualnych mentu Nauki i Oświaty Rol- ,,Kurs ten ma szczególne mentu Nauki i Oświaty Rol-
llitwna oraz sadzenie ziem- domszczańskim. zagadnień wsi. Jutro wyru- niczej ob. Piglem na czele. , • · d 

ę lli4ków zostało już zakoń- W związku ze współzawod szamy już w teren idziemy Wszyscy udają się do ude zna<Jl;en'.e - mowt wo~ewo a niczej oraz przedstawiciel Ko 
czone. Obecnie czynione są nictwem indywidualnym wy tam, skąd przyszliŚmy. Zda· korowanej sali, w której od - j~ż ~ut:o wyr~zacie w te -nitetu Miejskiego PZPR w 
przygotowania do zbierania b.ł . ł k.lk jemy sobie całkowicie sprawę będzie się uroczyste zakoń- ren, idzieCle na wieś przeory Piotrkowie. Mówcy wskazuj" 
rzepaku oraz do akcji żniw- 1 0 ~ę na czo 0 ~ u przo- na zadania instruktorów rol-
nej. Jeśli chodzi o akcję dowmków pracy 3ak: Duda D hł k" k ł • w lb 
„H" to nasilenie jej jest naj Stefan - tra~torzysta wyko zieci c ops 1e szta CQ Się w o orzu 'lych, podkreślając, że dobre 
więR:sze spośród ~szystkich nyWał .swą pracę lepiej i wyniki w pracy uzależnione 
~Wla~ów WOJew<>?ztwa szybciej niż inni. W konser W Wolborzu znajduje się Szkoła została zorganizo-,ze swym repertuarem życzli są od dalszego samokształce Łódzkiego. Od dłuzszego · .. . nia i współpracy w tefenie. 
już Cza • t · · t ół wacJ1 sprzętu rolniczego przo s'redni·a szkoła, prowadzona wa.n.a trzy Iata temu prżez wie przyJ·ęta przez miejsco-su lS meJe u wsp - · ó Następnie · 41 uczest11ików 
zawodnictwo pracy zespołów dują Nowakowski Lucjan z pod protektoratem Wyższej mteJ;3Cł 0dW!ch dchłopktw pKrzy we społeczeństwo. 1:ywą kursu otrzy·muJ·e z rąk woJ·e-
Moszc en· . Pyt . Ro W . • . J, wspo u ziale yre ora or d . ł 1 , , k . m1·esza z ica 1 ow1ce. zprzy oraz oz1gnoJ o- Szkoły Gospodarstwa Wiej- na.szewskiego, który rozpo- zia a nosc wy azuJe . wody Szymanka i Dyrektora 

Po kilkunastu naradach zef z Moszczenicy. skiego, Szkoła mieści się w czął tu swą pracę nauczyciel ny chór szkolny występuJą- Dep1>--tamentu ob. Pigla dy-· 
administracji zespołu w Mo Należy zaznaczyć, że ws:zy pałacu położonym malowni- ską, mając jednego ucznia cy pod batuta kapitana Sku plomy i nagrody. Z grupy tej 
szczenicy z udziałem praco- scy pracownicy dążą do wy czo nad stawem. Uczy się w s~ole.. Obecnie szkoła pieńskiego. Obecnie zaczy_ wyróżnieni zostali za dobre 
wników p<Jszczególnych ma- konania swej pracy ponad tu około !40 młodzieży prze ro~J~ si.ę doekonale i pr~- na rozwiJ·a

6 
się życie sporto wyniki w nauce i ob. ob. Ki-

jątków państwowych posta- normę. wdnie pochodzenia chłop. nuenmJe Jako ośrodek oswia . . . wak i Makarski - za prac~ 
nowiono w najbliższych „G" skiego. towy na cały powiat, w we, szczególrue młod'ziez tu- społeczną - ob. Holeć - rza 

Przedszkole przy PZPB w Moszczenicy 
szkole znajduje się 3-letnie tejsza interesuje się siatków riilność - Meszek. 
semestralne gimna:-ium i li- ką, natomiast inne sekcje Po części oficjalnej wszy­
ceum dla młodzieży dorosłej sportowe są w toku organ!- scy udają się na obiad, w cza 

PRZEDSZKOLE przy PZPB wują się na dzielnych obywa I ską otaczając ogródek, w 
Istniejące od roku przed tell. Specjalną uwagę zwn- którym sadzą, plantują i po­

Pkole fabryczne przy Pań- ca się na. odźywia!!ie. O go- lewają, dzięki czemu ogródek 
stwowyoh Zakładach Pmemy- dzinie 9-tej najmłodsze pocie jes~ ich dumą i musi być sta 
słu Ba.wełnianego w Moszcze chy jedzą śniadanie składają rannie utrzymany. Inna gru­
nicy ro~ja się bardzo dob- ce się z mleka i bułek z ma- pa to mali muzycy: kierow­
rze. 100 robotniczych dzieci słem i serem. Po śniadaniu nictwo kupiło instrumenty i 
spędza czas ucząc się i ba- młodsze słuchają z zaintere- sześcioletnie brzdące tworzą 
wiąo w dużych, słonecznych sowaniem bajek, bawią się" wspaniałą. orkiestrę. Tak mi­
pokojach, z przylegającym klockami, jeżdżą na drewnia- ja na pracy i zabawach czas 
pięknym parkiem i ogrodem. nych koniach lub w pogod- do południa. Obiad składa się 
Pod czułą opieką trzech nau niejsze dni bawią się w par- z trzech dań, zawsze są ja­
czycielek z przedS(llkola, do- ku w piaskownicy. Nieco star myny, kompot lub surówka. 
brze odżywiane dzieci wycho- sze pracują, szcrzególną tro- Obowiązkowa drzem.ka koń­

oraz 11-latka "llłodzieżowa. zacJ·i. · kt • t · · b 1 Na uwagę zasługuje życie s1e orego, eraz JUZ a so -
świetlicowe. Swietlica mieści Dutą żywotność wykazu. wenci kursu, wznoszą raz po 

Nie niszczyć zieleńców! 
Dzieci szkoły podstawow~ I Z przykrością jednak nale­

im. Emilii Plater w Piotrlm- ży stwierdzić, ze dzieło dzie­
wie dla uczczenia lS(llego ma siątek rąk dziecięcych nie 
j~ postanowiły obok swojej jest szanowane przez obywa 
szkoły przy ulicy Sienkiewi- tell naszego miasta. Mimo, 
eza urządzić zieleńce. Praca iż umieszczono tam tabliczki 
'2 została wykonana, zasa- z odpowiednimi ostrzeżenia­
dzono ponad 180 krzaczków mi trawniki przedstawiają o­
bratków. becnie stan naprawdę godny 

02łoszenia drobne 
GAMROT Aleksandra, 

zam. Piotrków zagubiła do­
•ód osobisty. 201 

pożałowania. 

Należałoby, by zarówno 
okoliczni mieszkańcy oraz 
władze miejskie zwróciły na 
ten przykry falrt bac:eną uwa 
gę. Ji•• 

~ t „ • 

się w jednej z sal pałacu je koło ZMP, które organizu raz okrzyki na cześć gości 
i dzięki jej doskonałemu wy je częste pogadanki na te- oraz śpiewają ludowe i party 
posaźeniu rozwija się w niej maty ideologiczI).e oraz lite- zanckie piosenki. Wspólna fo 
życie kulturalno-oświatowe. w świetlicv znajduje s!ę rackie, zapraszając na n:e tografia zamyka uroczysto€5. 
duża biblioteka 0 problema- całą młodzież szkolną. Poza (Be) 
tyce literack_o - politycznej tym młodzież ZMP-owska 
oraz osobna biblioteczka kla redaguje gazetkę szkolną, Ze .!li '*"Ortu 
syków marksizmu - lenini- której głównymi inicjatora-
zmu, która cieszy się dużym 
powodzeniem wśród tutej- mi są tow. Gurdzilek z KS. „ZWIĄZKOWIEC" NA 
szej młodzieży. Istnieje sek szóstego semestru, oraz prze CZELE TABELI KL. „B" 

czy pobyt w przedszkolu, po 
czym następuje pożegnanie 
do następnego dnia. Gromad· 

cja imprez, która już nie. wodniczący ZMP kol. Misiok Po ostdtnim zwycięstwiP. 
jednokrotnie występowała ,,G" nad KS ,,Tomaszowianką" w 

ki robotników i robotnic cze lnterpelacfe naszvch Czytelników 
kają już na swoje pociechy, 
by odprowadzić je do domu. K • d b • • · d k 
~~a:~ ~~~~~a~:~1~t;;!0:~! l8 Y zro I Się porzą e 
go, że dziecko jej chodzi do na ulicy Młynarskiej? 
przedszkola ..- „przecież ta- s~anowny Towarzy·szu Re· · · k z· · k. „ me Zdop1e owano. 1em111 
~ego utrzyma~ia i opieki daktorze jest tam ubita przez prze~ho 

nie mogłabym rugdy moJemu 
caiecku zapewnić" ~ brzmi I Za.rząd Miejski w Piotrko· dniów, tak że niema mowr o 

· ~ · • lk tr k tym, by wyrosła trawa. Jak 

stosunku 8:0 „Zwi&zkowieL'' 
zdecydowanie wvsunął się 
na czoło tabeli kl. ,,B". R0z· 
grywki w klasie „B" dobie· 
gają końca ,,Związkowcu· 
wi" pozostał tylko do rozd< 
qrania jeden mecz z „Lechią'' 
Tomas-zów. 

W przy„złym ty~odniu p'J" 
da~y tabelę rozgrywek kl. 
.,B. 

odpowiedź. wie wy. azu1e wie ą os ę dotąd nie uczyniono tam ni · 
Kierownictwo fabryczne da o wygląd estetyczny naszego czego w tym kierunku, by DUŻE ZWYCIĘSTWO ZZK 

je wyraz swojej trosce o ~iasta. Wyra~em tej trosk.i istniejący stan naprawić. A „RUCH" 
przyszłość dzieci robotników 1est urządzeme w na6ZV111 przecteż możnaby przy tvch w 
które zamiast wałęsać się mieście szeregu pięknych robotach zatrudn1·c· młodzlez B. meczu o mi,strzostwo kl. 
b · · ł · skwerów i trawników ·· ' ZZK „Ruch' odniri:ł wv-ezczynme - maJą czu ą l · z S.P„ która iuż szereg teqo sokie zwycięstwo nad słdDO 
fachową opieke oraz należyte Na ulicy Młynarskiej znaj- rodzaJu prac _ w rama··l-i grającą Mosz(:zeniGlł w sto• 
odźvwienie. dują się jednak trawniki, ktć , ,tn.vdnlńw•k" - wykoo.ala sunku 7:2 (.(:1). 

f3. rvmi dotvchczas wcale się ...J.D." .,.Gr" 

• 
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6lłlłl&J'l1:ATta 
PA.Nb·J:WOWY TEA'I'R 
WOJSKA. POLSXIEOO 
w l.od&1. 111. J'~ rr . 
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I>ził o godz. 19.15 „Młocla a-r ______________________________ , ____ l ______________________ „ ______ _ 
d6a'" A. Fadiejewa Porywa.f~a 

klea utworu, jego d}'Dlllllrlcz· 
11y realizm .ma;duj4 tc:tnu,cy pr-· 
dq wyrez w wykoDll.ll!u utalento­
wanej młodzieży akt.irsk!ej . Jtetr· 
Rria Ludwika Rene. Dekoracje 

Kiedy jak nie "' maju 
ma się ożywić współżycie sportowców miast 

Józefa Rac}lwals~o. 

'l'BATB ltA.!tlimAL1n' 
DOMU toz.Nl:EuA. 

111. Daszyl5.sldego M •. 

ze sportowcami wsi~ 

Dzi~ i codziennie o godzinie 
19.15 sztuka. St61i"a.rt& 
,,GWIAZDA STEVENSONA". 

Kasa czynna. od 11..ej do 18-ej 
l od 15.tej, Tel. 123·02. 

J u.i: od ld1lru nrle6i~y roz- zany kontakt ~e utrzymy-1 dzlet! azkoln\ do na~a 
poCzęliśmy wielltą ofen- wany na drod7.e normalnych, bliższych i serdecmY'Ch sto­

sywi: na odc:fnku usportow'.e- w~aśc:iwych przyjaźni. stosun- , s~nków sportowych . z .daw~l­
nia wsi. Szkoli się już kad:y kow sportowy~, . kl!ltt.1ral- me wyb~aną rprzez Sle1?1e wsią: , 
przodowników kultury fizvcz nych, towarzyskich 1 oswiato-1 Po bliższe informaqe w teJ 

. · . · · · wych. sp.rawie na.leży się zgłaszać do 
nej na WBl.. S~ fund'Ul5"Ze i:a Przykład wytmenionych Woj. Rady Sporiu Wie.ł*leco 
sprzęt, . urządzerua i szkolenie. zrzesżeń powi?tien zachęcić 1 (ul. Naruł.owima 59) lub do 
Pow~tały Rady Sportu W'.cj- nasze m!ejskie kluby sporto-,WoJ. UTzędu KulCiary Fląes-

TEA'l'R „MELODRAM" 5kjego: Główna, Wojewódz- we, a zwłaszcza koła i mło- nej. 
111. Traugutt.a 18 (Gmaell kie, Powiat.owe i Gromadzloe. -.;...----------~------------

0. Jt. z. Z.). Powstają komórki sportu wlej 
DzH o godzinie 17 do&ltonała slrlego, pod nazwą LZS (Lu-

fr . dowych Zespołów Sporto-
ancuska komedia E. Aug1ęr i J. eh) N „~~- · · ód 

r- d t Zi ć p ._._.. wy . a ~~·ie W'OJew i­
.... n ean P · " .ę pena 01

""" • twa łódzkiego jest ich już 172. 
Wszystkie miejsca 1prtedane. z . . ł bi „_ "' bl . 

Passe-partout .nieważne. Y~ : ~ ę ~ SIQ uOtli• ~ 1-

TEA Tł SOMEDO ~CZNm.J 
,,LUTNIA„ 

Piotrkowska 248 

.DZWONY Z CóltNtłVIU!r' 

żema wsi z miastem i rmasta 
ze wsią. Akcja ta przynoi;i pięk 
ne owoc.e na wielu polach i w 
wielu dz:edzinach codziennego 
życia. 

Sport nie mot.e pomstać w 
TEAn „OSA• tyle za innymi. Nie może, ze 

Traugutta t lei. 2'1l·JO wzgl~u na 1we obli~e maS-O-
wości i powsr.echnośc1 oraz ze 

Cocblennle o 19.30, w nledslelę względu na swój społecznv 
I święta o 16 I 19.30 „RYC!RZ char~r. W,.tom w pewnego 
SZALONY"' a A. D'f'mn11. · rodzaju separowaniu s!ę spor 

TEATR LAL!K nAILBKIN" 
l.6dt. al' Plolrkowaka UO tel 258-tt 

Codziennie pr6c1 ponledzlalt.6w 
• godzinle 17-teJ .KotORóWB 
PIOSENKI Pranta W n.ledalelę 
I łwi ęta dwa widowiska o IS.lej 
I 17-tej Kasa ~ od goda!ny 
IO-tel 

tu m!ejSkiego od wsi uczyniły 
tuż, jakżeśmy donosili, niektó 
re Zrzeszenia Sportowe, jak 
np. łódzlca „Gwardia", „Zwląz 
kow!ec", „Spójnia", „Kole­
jarz", "Metalowiec" i „Włók­
nian:", które wzięły pod s-.vą 
opiekę po jednej Wśi z terenu 
całego województwa. Wsie te 
zostaną przez wymienione 
Zrzev.enia zorganizowane pod 
vnględem sportowym, wypo­
s~ w sprzęt ~ raz nawią-

Łucznicy ze Zgierza 
zwydęźaią w Poznaniu 

W dniach 7 i 8 maja odbyły ruta Zgierz) - 1.078 p.; 3) 
się w Poznaniu wlelk:e z.awody Szymuś (Gwardia II\rakóW') 
łucznicze o mistrzostwo Mię· 959 p. , 
dzynarodowych Targów Poznań Wyniki zespołowe: l) ZKS 
sk·ch. Na z.awodac~1 tych wielki Borufa (Zg:erz) - 2.896 p., 2) 
sukc~ odnieśli looznicy Zgie- Gwardia (Kraków) - 2.512, 3) 
rza, zajmując tak w konkuren- Związkowiec (!\raków) 
cji indywidualnej jak i zespolo 1.778, 4) Cegie'ski (P~nań), 
wej nlerwsze miejsca. 5) Hu.fiec SP (Poczta Kraków). 

Wyn~ki indywidualne: 1) 6) Ceg-;e~q Il (!Poznań), 7) 
Skrzypkowski (Boruta Zgierz) Unia (Pcnnań). 8) Pocztowiec 

1.187 punktów; 2) Just (Bo- (Gdynia). 

Sztafeta - Marato11 
dla uczczenia Kongresu Zw. Zawodowych 
WARSZAWA (®51. wł.). Zrze W konkurencji kobiet szta!e!a 

szenie Sportowe „Spójnia" orga rozg.rywar..a będzie na dystan11ie 
nizuje dn'a 1 czerwca, w ra· 1.800 m (18 odcinkó.w). 
maeh imprez sportowych ku Na lej samej tras'e r~gry· 
czet Kongresu Związków Zawo wany był w kw'etniu bieią· I 
dawych Sztafetę-Maraton w Par cego roku wyścig kolarski o l 
ku PadereW1S·kiego w Warsz.a· puchar gen. l(onarzewskiego. , 
wie. Trasa sztafety, wynosząca W sztafecie wezmą udział re ' 
45 km., podz:elona zostanie na prezentacje 9 zrzeszeń 6porto-
100 odcinków, po 450 m. każdy. wych związków zaw«łowych. 

• :-: ... h -=~:-=-=:--. 
·-~-~ 

I ~<'. ' I I , · . ł 

ADRIA - „Opowieść o Pra'Wdtl­
wym Człowieku„. 

.Dos ko 111 a Ie .wy ni .ki 
sportowców radzieckich 

llA!rrYK - „Za Wftll p6Jd11 
inni„ . 

BAJKA - D'Wulicowa 1,Kob:leta"' 

CDYNIA - „Proaram f.ktualnoł· 

ci 'K'raf. I .>Za~~-~. 2\1"' """ ' 

HEL (dla młodzi „ Wieczne 

Ewa'" 
MUZA - „JJSna Droga" 

MOSKWA (obsł. wł.). - W kg; w średniej - Su::zetnikow, I 
finałowych spotkan!acb ogól- a w ciężkiej - Kalinin. 
norad.ziecldego ttirn.ieju cięża- W turnieju ua:estniczyły re 
rowców. tyfuły ~striów zdo- prElzent~r.:ję ,poszcr.ególnych Re 
1't1:Wł'w''-"'Wł~ l p1otkowej - pub1ik oraz Moskwy : Lenin­
Anae1Alk, · uzyskując najlepszy gradu. Dru~ynowo zwyciężyła 
wynik w rwaniu oburącz _ repr~z:nta<:Ja . Republ~ki Ro­
a7 5 k . I kld . K m: SYJskleJ, ktoreJ zawodrucy zdo 

, g, w e eJ - u e- byli większość pierwszych 

LEKKOATLECI GRUZJI 
BUĄ JUŻ REKORDY 

W' Jere~a'hitt odbył s:ę trój 
meoz lekkoatletycznyy, mię­
dzy Gruzją, Armenią i . Amj­
berdżanem. Podczas tych za­
wodów Popkow przeszedł w 
ciągu godziny 12.594 km. 

W biegu na 100 m w •konku­
rencji kobiecej zawodniczka 
Gokńeli uzyskała czas 12,3 sek., 
co jest nowym rekordem Gru 
zji. 

POLONIA 
cow - rwanie oburącz - 97,5 m.iejs<:. 

„Za Wami póJ~ą ------------------------
Inni„ 

PRZEDWIOSNIE - „Rzym miasbo Co usłyszymy przez radio? 
otwarte'" WTOBEK, DNIA 17 MAJA 

ltOBOTNIK - ces J IO • • 11.57 Sygnał cza.su i hejnał. 
" ar eopa 12.04 Wie.domości dziennika. poł. 

tra'" 12.15 Muz. 12.20 .Aud. dla wsi. 
· ltOMA - „Pag~!Di" 12.50 „Z na.szych pieśni''. 13.20 
REKORD - „Pepiła Jłmenez•• dla Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka 
dorosłych- „Zna< Zorro" dJa mło rozrywk~a.. 14.~ Audyeja dla 

. . chorych w .opr. ks. M. Bękasa. 
dziezy. H;15 . Koncert solistó.w. 14.50 
STYLOWY - „Dal~ka Droga" dla Informatje. 14,55 (Z.) Ko1nuni-

młodziety „Rudzielec" katy. ·15.00 (Z.) Pog. pt. „Ulgi 
SWIT - „G6r4 Dziewczęta" podatkqwe za. a.keję nR''. 2) 

TATRY - „~ul!sy Wielkiej lte- „Walciymy z poża.ra.111i"' pog. 
płk.. W. Mierza.nowakiego. l;'!.10 

ww· (ł',..) Interludium z płyt. 15.20 
TĘCZA - „Pieśń Tajgi„ Aktualności łódzkie. 15.30 „Dom 
WlSl:.A - ,,Podrói vt Nieznane" szkolenia." - aud. ' dla dzieci. 
Wl:.OKNIARZ _ Podrót ,,. Nle· 15.50 Przegl. wydawni<1tw. }6.00 

.. " Aud. dla młodzieiy. 16.20 (i,) 
snane .Aud. Ligi Kobiet. · 16.25 ; (Ł) 
WOLNOSC - „Za Wami Pójd\ Muzyka ludowa. z płyt. 16.40 

Jnni". • (Z.J Przed mikrofonem pnodow 
ZACHĘTA - „Nikt nic nte wte'". nicy praey .z PZl'B Nr 9. 16..!5 

„ eodor 'Dreiser .·.. ·· 125 

l ragedio ArilerykońSko 
- Od poznania jej i do poman:ia ·panny ;K. 
- Potem więc nie kochał już jej oskarżony? 
- Nie mogę p0wiedzieć, żebym . rupehi!e me kochał. 

Lubiłem ją.. nawet bardzo, ale już nie w tym stopniu, co 
dawniej. Lubiłem Ją UlO'Że W:ęcej niż kogoś innego. 

- A k:edy to 'było? Od początku grudnia, zdaje się, do 
końca . kwietnia czy maja? 

- Tak... zdaje się ... 
- A w tym właśnie czasie żyl:iśC:e ze sob.ą .w ścisłym 

.iosunku? 
-Tak. 
- Jakkolwiek oskarżony już jej nie kochał? 
- Tak... jednak było - odpoWiedz!al Clyde, zawahaw· 

azy się z lekka. 
Publiczność robiła kiepsk:!e d<>wcipy U&łyszawszy tak 

łlltymne szczegóły. . 
~ A tymczasęm oskarżony wieczorami, nie trosżc.iąc 

eię wcale, że ona siedzi tak 'samotnie w swym małym poko­
Scu tak wierna i oddana, · chodził na bale, 'zabawy, od"Qywał 
91Ydeczki samochodami, po.zostawiając ją w opus1..CZeni\1. 

- Ależ ja się ciągle nie bawiłem.! , 
- Jak to? Czy nie słyszeliśmy ziemań panów: Tracy 

ll!ruinbulla ~ .te20 , siostry, ~ery ka • Seilśa . i · Franta Har-

(L) Repr. dźw. pt. „Głośnik.i 
grajł w Pukininie". 17.00 I·szy 
dziem1ik popoł. 17.15 Muzyka 
lurlowa radziecka. 17.45 L. van 
Beethoven: Kwartet D.dur op. 
U Nr 6. 18.15 „Węgry przema­
wiają. do Polski". · l 8.45 Il·gi 
driennik popołudn. 19.00 „Ak· 
tualności" - audycja „Służba 
Polsee''. 19.15 Festival Muzyki 
J„udowej. 21.00 Dziennik wiP­
czorny. 21.30 Muzyka. 21.40 Mu 
cyka tan. w wyk. ork. J. Caj· 
mera. 22.45 (Ł) „Wizyta u mi· 
lion era'' , reportaż słuchowisko­
wy wg M. Gorkiego w radiofon. 
M. Kofty. 22.5'ł (I.) Omówienie 
progr. na jutro, tj. środę, dnia 
l~ ma.j11.. 23.00 Ostatnie wiad. 
2J.10 muz. poważna.. 23.50 Pro· 
~am na dzień · -cast. !l4.00 (I.) 
Koncert życz?ń. 0.16 (I..) Za· 
kończenie audycji i Hymn. 

Najmłodsza mistrzyni spor­
tu - 15-letnia Hnykłna prze­
biegła 200 m w %6,5 sek. i sko 
czyła w dal 5.37 m. Bieg na 
100 m wygrał Sanadze w cza­
sie 10,9 sek. Wynik! te, jak 
na początek sezonu są dosko-

nałe. --------------U' piątek ·· 

--żebranie 
Z. K. S. „Ogniwo" 

Zarząd Z.K.S. „Ogniwo' '• po· 
daje do wiadomości członków 
Zarządu, że posiedzenie Zarządu 
Klubu i kierowniK\)w sekcji 
odbędzie się w piątek, dnia 
:!O maja rb. o godz. J 8·tej w lo· 
ko.lu Klubu przy ulicy ll·go 
Listopad· Nr 30. 
Obecność wszystkich ezł:>n-

1.:ń-,-v o bowiązkowa. 

rieta, i Burcharda Taylora o tym? Czy oskariony nie sły­
szał? 

- Słyszałem. 
- Czyżby więc kłamali? 
- Mówili prawdę, o ile ją pamiętali'. 
- Czy-7. niP. mogE <jokładn:ie pamiętać? 
- Co dzień nie bawiłem się. co najwyi.ej ze dwa ... 

może trzy razy na tydzień ... czasami cztery. 
- A resztę czasu poświęcał pannie Alden? 
-Tak. • 
- Czyżby to ona właśnie o tym pisała w swym l:ście? 
Mason znów wziął jeden z listów i C"Lytał: 

„Prawie każdej nocy, począwszy od tego nieszczęśne­
go wieczoru przed Bożym _ Narodreniem, jestem ter::i.z 
SaJna." 
- Ona więc kłamie, prawda? - warknął Mason groźnie . 

Clyde rozumiał. że ruezbyt bezpiecznie pomawiać będzie Ro­
bertę o kłamstwo, cicho więc, z zawstydzeniem odpowie­
dział: 

- Nie, nie kłamie. Mimo to spędzałem z nią wliear.ory od 
czasu do czasu. 

- Czy słyszał oskarżony zeznanie pańsnva Gilpin, którzy 
wiedzieli, że począwszy od grudnia panna Ald~ zawsze sa­
motnie przesiadywała .,.. swym pokoiku. Martwili się o nią, 
uważali to za nienaturalne. chcieli ją zapraszać do siebie, 
lecz ona odmawiała stale. Słyszał oskarżony te zeznania? 

- Słyszałem 
.- I upiera się przy swo:im, że bywał u .niei? 

' ·,....Tak. . 
'. 

Z „Biegów Narodowych" 
w Łodzi 

W niedzielę odbyły się na 
sLadfonie LKS Włókniarz.a da'. · 
5ze „Bieg! Narodowe", które 
wyłoniły reprezentację Loozi na 
bi~g wojewódzki. Przed bie· 
g~m zawod.niczki Liceum Pe. 
dago~icznego n;e zapominają o 
masażu. Przed st.artem zawod· 
nicy przedefilowali przed trybu 
nami, a ~na pierwszy ogień po· 
szły <lz:ewczęta w wieku od 15 
do .17 lal · 

. Uwaga bokserzy 

A Bawełny! 
·Zarząą WZKS Bawełna zn.· 

wiadamia, że we wtorek, dnia 

17 . ~~· . o godz. 18-tej na boisku 
właanym · przy ul. . Ogrodowej 

N-r !?Sa'· odbędzie się zel1ranic 
wsf:~tkich członków sekcji bok· 
ser.sltiej. 

ze- "Wl:z,g1ędu na ważność !>praw 
o°i}ecnośc obowiązkol!'a 1 • 

~ 
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-:- ~ to w tym czasie, gdy kochał się w pannię X i em. 
kal jej towarzystwa? 

- Tak. 
. - I licząc na to, że będzie się mógł z panną X ożenićf 

• .,,. ..!... Istotnie myślałem, że będę mógł się z nią ożenić. 
- I ut-~mywal stosunek z panną Alden, gdy inne uczu­

cie zabierało mu czas? 
- Tak„. utrzymywałem - bąkał Clyde, przygnębiony 

nędznym obrazem swego charakteru. W głębi duszy ni~ 
.sądził tak źle o sobie, bo czyż ci wszy3cy jego młodzi towa._ 
rzysze· zabaw w Lycurgus nie robili tego samegc, czyż me 
słyszał o tym? . . 

• - Czy oskarżony zwrócił uwagę na to, że obro11cy jeg0 
WYmyśl.il.i bardzo łagodny fonńin, nazywając go tchórz9'rl?: 
- s.zydz1ł Mason. -

. ~api~.Be.lknap wn~ósł sprz~iw p~zi;ciw takiemu sta)V~!l-­
nm kwestu, ciszę panuJącą w teJ długreJ , wąskiej sali prrz;er-. 
w,ał gromki głos jakiegoś rozwścieczonego słuchacza: 

- Czemuż nie zakatrupią od razu tego bydlaka! me 
skończą z nim od razu? . 

Przewodniczący zadzwonił gwałtownie i kazał areszt.o. 
wać sprawcę zamieszania, a tych, którzy powstaH z miejse 
wyprowadzić z sali. 

Pa uciS.zeniu audytorium Mason ciągnął dalej: 
• - Oskarżony powiedział, że opuszczając Lycurgus nie 

miał ~iaru poślubić panny AldelR, chyba, że nie udał~ 
się uspok9ić jej w inny sposób. 

· - Tak, rzeczywiśc.:e m.J.o· ślałem. o bm.. 
ll-Q2221 - -CC. d. D..:)t ' 


